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Minister A. Gromyko u Indiry Gandhi
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Na . zdjęciu: A. Gromyko I I. Gandhi podczas spotkania 9 bm.

CAF — AP — telefoto

DELHI (PAP)
W poniedziałek podpisany

został w Delhi Układ o Pokoju,
Przyjaźni i Współpracy między
ZSRR i Indią. W imieniu ZSRR
układ podpisał minister spraw
zagranicznych ZSRR A. Gro­
myko, zaś w imieniu Indii mi­
nister spraw zagranicznych te­
go kraju, S. Singh.

Po podpisaniu Układu obaj
ministrowie wygłosili przemó­
wienia.

A. Gromyko, złożył w po­
niedziałek wizytę premierowi
Indii, pani I. Gandhi. W roz­
mowie, która upłynęła w cie­
płej i przyjacielskiej atmosfe­
rze, dokonano wymiany po­
glądów na zagadnienia ra-

dziecko-indyjskich stosunków

dwustronnych oraz na szereg
aktualnych problemów mię­
dzynarodowych, będących
przedmiotem wzajemnego za­
interesowania obu stron.

MOSKWA (PAP)
W Moskwie opublikowano

tekst podpisanego tego samego
dnia w Delhi Układu o Poko­
ju, Przyjaźni i Współpracy.
Układ podpisany został na 20
lat.

W art. 1 mówi się, że ZSRR
i India „Uroczyicie oświadcza­
ją, iż trwały pokój i przyjaźń
będą istnieć między obu kra­
jami i ich narodami. Każda
strona będzie respektować nie­
zależność, suwerenność i nie­
naruszalność terytorialną dru­
giej strony i powstrzymywać
się od ingerencji w wewnę­
trzne sprawy drugiej strony".

Każda ze stron oświadcza,
że nie będzie przystępować lub

Rozmowa

Rogers — U Thant
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz stanu USA W,
Rogers konferował w ponie­
działek w Nowym Jorku z

sekretarzem generalnym ONZ
U Thantem na temat sytuacji
dotyczącej kryzysu indyjsko-
pakistańskiego.

Rogersowi towarzyszył pod­
sekretarz stanu J. Sisco, który
korzystając z okazji — miał

zapoznać U Thanta z wynika­
mi swych ostatnich rozmów,
jakie przeprowadził z przed­
stawicielami rządu izraelskie­
go na temat problemu blisko­
wschodniego.

Dyscyplina nie ma urlopu

Nagrody za... kaperownictwo
Licząca 1077 pracowników

fizycznych i niewielką garstkę
umysłowych załoga Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Robót
Inżynieryjnych, w 80 proc,
składa się z osób dojeżdżają­
cych. I jak w innych zakła­
dach — jest to problem. Po­
siadając we wsiach niewielkie
gospodarstwa rolne, pracowni­
cy starają się dzielić swój czas

na pracę W przedsiębiorstwie
i na roli. Stąd duża ilość nieu­
sprawiedliwionych dni robo­
czych, duża ilość zwolnień
chorobowych, występująca
szczególnie w okresie nasile­
nia prac polowych. Trudno z

nimi walczyć — .mówi starszy
inspektor działu zatrudnienia
i szkolenia przedsiębiorstwa —-

Włodzimierz Nowak. Bo ludzi
do pracy w budownictwie stale

brakuje. Nie bez znaczenia s.ą
tutaj stosunkowo niskie pla­
ce, trudna, przez cały rok na

ctwartym powietrzu, praca.
Zmuszeni f-steśmy — mówi asy­

stent dyrektora d/s organizacji
Mieczysław Marewicz — łagodzić
kary, jakie zgodnie z przepisami
powinniśmy nakładać na pracow­
ników łamiących dyscypliną pracy.
Nie znaczy tr. wcale, ie zakład nie

przeprowadza kontroli np. prze­
strzegania zaleceń lekarzy przy
zwolnieniach chorobowych. Ale
niskie zarobki l ciężka praca po­
wodują dużą fluktuację kadr.

Zgodnie z niepisanymi zarządze­
niami Istnieje tutaj zalegalizowa­
na instytucja „kaperowników".
Jeżdżą oni po terenie 1 werbują
ludzi do pracy. Za każdego przy­
prowadzonego do przedsiębiorstwa
pracownika, który przepracuje w

budownictwie 3 miesiące „ka-
perownik" otrzymuje nagrodę w

uczestniczyć w żadnych soju­
szach wojskowych wymierzo­
nych przeciwko drugiej stronie
i zobowiązuje się powstrzymy­
wać od jakiejkolwiek agresji
przeciwko drugiej stronie oraz

nie dopuścić do wykorzystywa­
nia swojego terytorium dla
dokonania jakiegokolwiek ak­
tu, który mógłby wyrządzić
szkody natury wojennej dru­
giej układającej się stronie.
Stwierdzenie to znalazło się w

art- 8 Układu.
Każda strona „zobowiązuje

się powstrzymywać się od
udzielania jakiejkolwiek po­
mocy każdej stronie trzeciej,
biorącej udział w konflikcie
zbrojnym z drugą stroną. W

wypadku, jeśli którakolwiek
ze stron stanie się obiektem
napaści lub groźby napaści,
wysokie układające się strony

W Ulsterze gwałtowny wzrost napięcia
• Walki na ulicach Belfastu I Londonderry ® 5 hniertelnych ofiar

• Rząd wprowadza specjalne ustawy

LONDYN (PAP)
Władze północno irlandzkie

uciekły się do niezwykle dra­
stycznego posunięcia, które
może jeszcze bardziej zaognić
i tak już napiętą sytuację w

Ulsterze. Premier Irlandii Pół­
nocnej Faulkner oznajmił w

poniedziałek w parlamencie,
że postanowiono internować
bez procesów wszystkich are­
sztowanych, których podejrze­
wać się będzie o „zagrażanie
bezpieczeństwu i zakłócanie
porządku publicznego”.

Równocześnie zakazano na

okres najbliższych 6 miesięcy
organizowania na terytorium
Ulsteru wszelkich marszów i
pochodów. Oznacza to, że tym
samym wydano zakaz zorga­
nizowania prowokacyjnego
marszu protestantów-w Lon-
donderry, zapowiedzianego na

12 bm.
Jak poinformowano ze źró­

deł policyjnych w ciągu ub.
nocy i poniedziałkowego
przedpołudnia w Irlandii Pół­
nocnej aresztowano ponad 300
osób. Rzecznik policji odmówił
udzielenia odpowiedzi na py­
tanie dokąd internowano te o-

soby.
Po raz pierwszy represyjne

posunięcie internowania are­
sztowanych bez procesu na

mocy specjalnego ustawodaw­
stwa wprowadzono w Irlandii

wysokości 250 zł. Ponieważ „insty­
tucja" taka istnieje nie tylko w

Krakowskim Przedsiębiorstwie Ro­
bót Inżynieryjnych, bardzo często
występuje zjawisko „podkradania"
pracowników KPRI przez inne

przedsiębiorstwa budownictwa.
Wiadomo, że plagą budownictwa

było pijaństwo w pracy. W KPRI

wydano ostrą zdecydowaną walkę
temu zjawisku. Jaskrawych wy­
padków picia alkoholu przez pra­
cowników przedsiębiorstwa obser­
wuje się coraz mniej. Mimo je­
dnak ostrych rygorów — trudno

wyeliminować je całkowicie.

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych do­
dajmy — jedno z dwóch w

Krakowie, terenem swojego'
działania obejmuje miasto
Kraków. Nie ma takiego blo­
ku w Krakowie, który nie był­
by podłączony do sieci cie­
płowniczej, gazowej, wodocią­
gowej i kanalizacyjnej przez
pracowników KPRI. Obok dro­
bnych robót przedsiębiorstwo
prowadzi w generalnym wyko­
nawstwie poważne inwestycje,
np. ciągi ciepłownicze z EC
Leg- Ostatnio, ciąg ciepłowni­
czy obok Wawelu. Ponieważ
zabytkowy teren nie pozwa­
lał na wykonanie robót ziem­
nych systemem maszynowym,
wykonano je ręcznie. Dodaj­
my, że prace te wykonało w

czynie społecznym wojsko z VI
Dywizji Pomorsko-Desanto-
wej, z pomocy którego przed­
siębiorstwo zmuszone jest czę­
sto korzystać. Zarobione pie­
niądze żołnierze przekazali na

konto Obywatelskiego Komi­
tetu Odbudowy Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie.

(Jmc)

niezwłocznie przystąpią do
wzajemnych konsultacji w ce­
lu usunięcia takiej groźby i

podjęcia odpowiednich, sku­
tecznych środków dla zapew­
nienia pokoju i bezpieczeństwa
ich krajów".

W układzie podkreśla się, Iż
obie strony zdecydowane są
podejmować w dalszym ciągu
wysiłki dla utrzymania i u-

mocnienia pokoju w Azji i
na całym świecie, przerwania
wyścigu zbrojeń i doprowa­
dzenia do powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia. Potę­
piają one kolonializm i rasizm
we wszelkich formach 1 prze­
jawach.

ZSRR potwierdza, że polity­
ka niezaangażowania Indii jest
ważnym czynnikiem utrzymy­
wania pokoju powszechnego 1
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego oraz osłabienia napięcia
na świecie.

India oświadczyła, że res-

pęktuje prowadzoną przez
ZSRR politykę pokojową,
zmierzającą do umocnienia
przyjaźni i współpracy ze

wszystkimi narodami.

Strony będą kontvnuować i
rozszerzać wzajemnie korzy­
stną i wszechstronną współ­
pracę w dziedzinie gospodarki,
nauki i techniki, handlu,
transportu i łączności.

Strony porozumiały się co do
utrzymywania regularnych
kontaktów w ważnych spra­
wach międzynarodowych do­
tyczących interesów cliu
państw.

Układ podlega ratyfikacji i
wejdzie w życie w dniu . wy­
miany dokumentów ratyfika­
cyjnych; która zostanie doko­
nana w Moskwie przed upły­
wem miesiąca od chwili pod­
pisania układu.

Północnej w 1922 r., po wyda­
rzeniach, które doprowadziły
do podziału wyspy. Ostatnio
zastosowano ten krok w latach
1956—62 dla zwalczania dzia­
łalności nielegalnej Irlandz­
kiej Armii Republikańskiej
(IRA), która dąży do połącze­
nia obu części wyspy. Na mo­
cy tego ustawodawstwa wy­
jątkowego władze mają prawo
stosować areszt prewencyjny
wobec podejrzanych osób, wy­
suwać wobec nich oskarżenia
lub internować ich bez pro­
cesu.

W dalszym ciągu trwają
gwałtowne zajścia w Belfaś­
cie i Londonderry. Co chwila
wybuchają tam pożary i eks­
plodują bomby. Chmura dy­
mu wisi nad stolicą prowincji
— Belfastem. Folicja przepro­
wadza rewizje i aresztowania
wśród ludności miasta. Depu­
towana do parlamentu brytyj­
skiego, znana bojowniczka o

prawa obywatelskie dla kato­
lickiej ludności Irlandii Pół­
nocnej, Devlin, zapowiedziała,
iż wraca z Londynu do Ulste­
ru, aby zorganizować opór
przeciwko represjom wojska i
policji.

O gwałtownych starciach
donoszą także z miasta Newry,
na pograniczu Ulsteru i Repu­
bliki Irlandzkiej.

Poniedziałkowy „Morning
Start” zaapelował do wszyst­
kich sił demokratycznych, aby
w celu zmuszenia rządu bry­
tyjskiego do położenia kresu
zbankrutowanej polityce
władz póinocno-irlandzkich i
rozwiązania drogą polityczną
kryzysu pólnocno-irlandzkie-
go problemu Irlandii Północ­
nej nie da się rozwiązać przez
wzmaganie represji. Rząd mu­
si przeznaczyć środki finanso­
we dla zapewnienia rozwoju
przemysłowego tej prowincji
co położyłoby kres bezrobociu,
większemu tutaj niż gdziekol­
wiek indziej w Anglii. W Ir­
landii trzeba też zapewnić
prawa polityczne upośledzonej
ludności katolickiej. Nie woj­
sko 1 więzienie bez wyroków’,
lecz natychmiastowe reformy i
położenie kresu brytyjskiej
imperialistycznej polityce po­
działu Irlandii mogą rozwią­
zać sytuację — stwierdza
„Morning Start”.

Jak wiadomo, pięcioraczki gdańskie przebywają już w domu. Czują się one dobrze i przyby­
wają na wadze. Adam waży już 4100 g, Piotr — 3600 g, Roman 4160 g, Agnieszka — 3900 g
i Ewa 3740 g.

Na zdjęciu: pięcioraczki podczas codziennej kąpieli słonecznej na balkonie willi p. Rycher-
tów. v CAF — Uklejewskl
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W sprawie zakładowych funduszów mieszkaniowych

Projekt uchwały Rady Ministrów

bliższy społecznym potrzebom
10 Nowe zasady kredytowania < Dogodniejsze spłaty

WARSZAWA (PAP)
Już wkrótce, prawdopodob­

nie wczesną jesienią należy o-

czekiwać korzystnych dla za­
łóg zakładów pracy zmian w

zasadach gospodarowania
środkami przeznaczonymi na

potrzeby mieszkaniowe pra­
cowników. Jak dowiaduje się
dziennikarz PAP — w ostat­
nim stadium konsultacji znaj­
duje się projekt uchwały Ra­
dy Ministrów, dotyczący za­
kładowych funduszów mie­
szkaniowych.

Od pewnego jednak czasu gospo­
darowanie ZFM zaczęło przyspa­
rzać kłopotów. Na kontach niektó­
rych zakładów uzbierały się nie­
wykorzystane środki na łączną
kwotę około 3 tnld zł, co wcale nie

oznacza, że potrzeby mieszkaniowe

załóg były zaspokojone. Główne

przyczyny tych nadwyżek — to

niedostateczne rozmiary budow-

Jak oświadczył rzecznik po­
licji w Belfaście w poniedzia­
łek po południu w trakcie
starć między demonstrantami
i wojskami brytyjskimi został
zabity 14-letni chłopiec. Jest
to już pląta ofiara krwawych
starć w Irlandii Północnej w

ostatnich dniach.

Co wykazały kontrole?

Nie wszędzie żniwiarze

mają co jeść i pić
(INF. WŁ.) W pierwszych

dniach sierpnia w całym wo­
jewództwie przeprowadzono
kontrolę zaopatrzenia sklepów
wiejskich w artykuły spoży­
wcze i napoje chłodzące. Od­
notowano wówczas wiele bra­
ków'. Od tego czasu minął ty­
dzień. Zwróciliśmy się więc do
wiceprezesa WZGS Józefa
Książka z pytaniem: jakie
środki przedsięwzięto dla po­
prawy sytuacji?

— Zaczęliśmy od uspraw­
nień organizacyjnych. Tym ra­
zem sprawami zaopatrzenia
zajęły się na serio zarządy GS
i PZGS, a nie tylko zaopa­
trzeniowcy. Do wszystkich
powiatów skierowano odpo­
wiedzialnych pracowników
WZGS, a z PZGS wysłano
przedstawicieli do gminnych
spółdzielni, którzy na bieżą­
co informują nadrzędne in­
stytucje o potrzebach, poma-

Święto narodowe

Ekwadoru

Depesza z Polski

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego

Republiki Ekwadoru, przypa­
dającego w dniu 10 bm.,
przewodniczący Rady Pań­
stwa Józef Cyrankiewicz wy­
stosował depeszę gratulacyj­
ną do prezydenta Republiki
Jose Maria Yelasco Ibarry.

nlctwa zakładowego oraz zbyt
sztywne przepisy normujące wa­
runki udzielania pomocy z ZFM.

Zrozumiale więc, że załogi coraz

częściej występowały z wnioskami
w sprawie rozszerzenia zakresu tej
pomocy, zróżnicowania jej form
zależnie od potrzeb 1 możliwości

lokalnych. Liczba tych wniosków
znacznie się zwiększyła w tym ro­
ku, gdy budownictwo mieszkanio­
we urosło do rangi jednego z naj­
pilniejszych problemów społeczno-
gospodarczych kraju.

Projekt uchwały Rady Mini­
strów wychodzi naprzeciw tym
postulatom, utrzymując zara­
zem główne dotychczasowe
kierunki gospodarowania ZFM:
finansowanie budownictwa
spółdzielczego I rad narodo­
wych dla zakładów pracy oraz

udzielanie pomocy finansowej
pracownikom starającym się o

mieszkanie, przede wszystkim
spółdzielcze. Oto najważniej­
sze ze spodziewanych zmian w

sprawach pomocy z ZFM dla
załóg:

— mają mieć do niej pra­
wo nie tylko obecni lub wy­
służeni pracownicy zakładu
starający się o mieszkanie, ale
I stypendyści oraz osoby za­
trudnione w systemie pracy
nakładczej. Projekt przewiduje
też możliwość fundowania
wkładów mieszkaniowych sie­
rotom po byłych pracownikach
zakładu 1 sierotom objętym o-

pleką zakładu;
— autorzy projektu uwzglę­

dnili powszechnie zgłaszany
postulat, aby dopuścić wyko­
rzystanie środków ZFM na

pożyczki dla pracowników na

gają w załatwianiu najpil­
niejszych spraw.

Nastąpiła zasadnicza poprawa
zaopatrzenia w pieczywo. Wyko­
rzystano do maksimum moc pro­
dukcyjną wszystkich piekarń GS-
owskich. Organizowane są prze­
rzuty pieczywa z rejonów więk­
szej podaży do rejonów rolni­
czych. Także piekarnie miejskie
z Tarnowa, Krakowa 1 innych o-

środków przekazują na wieś część
swoich nadwyżek. Pieczywa nie

powinno więc zabraknąć. Mogą
Jednak nastąpić opóźnienia w do­
stawach spowodowane niedostate­
czną ilością środków transporto­
wych.

Poprawiło się również zaopa­
trzenie sklepów wiejskich w na­
poje chłodzące. Dziennie wieś o-

trzymuje około 210 tys. butelek

piwa, wód gazowanych i minerał

nych. Poważną pomocą była do­
stawa kilkudziesięciu tysięcy bu­
telek „Krakowianki” z Matecz­
nego. Zobowiązaliśmy zarządy GS,
aby w każdym sklepie i każdym
foarze wiejskim znajdował się co­
dziennie przynajmniej jeden na­
pój orzeźwiający.

Nastąpiła również pewna po
prawa w zaopatrzeniu w Wyroby
mięsne. Wprawdzie WZGS otrzy­
mał na sierpień o 244 tony mięsa
mniej niż w lipcu, ale zezwolono
na przekazanie do sprzedaży za­
pasu konserw mięsnych, które

trafiły do sklepów w ostatnich
dniach. Nie powinno brakować

kaszy, makaronów i ln. Jedynie
wybór konserw rybnych .est nie­
dostateczny, a Browar Okocim­
ski nie dostarcza rytmicznie dro­
żdży.

Mimo dużego wysiłku notu­
jemy zakłócenia w transpor­
cie. Brak dostatecznej ilości
samochodów dostawczych. —

Musieliśmy zorganizować 86
zaprzęgów konnych, Które co-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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remonty 1 modernizację mie­
szkań oraz domów jednoro­
dzinnych. Pożyczki na remonty
i modernizację mieszkań mają
być udzielane nie częściej niż
raz na 10 lat, nie mogą prze­
kraczać kwoty 10 tys. zł, a

ich spłatę rozkłada się na 3
lata.

Opracowano też nowe zasa­
dy udzielania pożyczek na

spółdzielcze wkłady mieszka­
niowe. Pożyczkę w wysokości
pełnego wkładu na mieszkania
spółdzielcze lokatorskie będą
mogły otrzymać m; ln. osoby
wykwaterowywane z budyn­
ków niemieszkalnych, werbo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Załoga „Apolla-15” w Houston

Jeszcze w tym stuleciu na Księżycu
założone będą stałe bazy?

NOWY JORK (PAP)
W nocy z niedzieli na po­

niedziałek w Houston wylą­
dował specjalny samolot woj­
skowy, który przywiózł z

Honolulu, po szczęśliwym za­
kończeniu lotu „Apollo-15”,
załogę tego pojazdu — D. Scot­
ta, J. Irwina i A. Wordena.

W ośrodku lotów kosmicz­
nych astronautów entuzja­
stycznie . powitały tłumy Ame­
rykanów, oczekiwały na nich
rodziny, naukowcy. Wraz z

astronautami do Houston do­
tarło już także ok. połowy ła­
dunku próbek księżycowych
przywiezionych przez załogę ze

Srebrnego Globu.
Noc z niedzieli na poniedzia­

łek D. Scott, J. Irwin.i A. Wor-
den spędzili już ze swymi ro­
dzinami, bo jak informowa­
liśmy, lekarze doszli do wnio­
sku, że w odróżnieniu od po­
przednich wypraw, załoga
..Apollo 15” nie będzie prze­
chodziła kwarantanny.

Najbliższe dwa tygodnie
będą dla astronautów okresem
bardzo pracowitym, wypełnio­
nym spotkaniami i konferen­
cjami. podczas których załoga
„Apollo 15” będzie składać re­
lacje z najdłuższego w historii
lotów kosmicznych pobytu
człowieka na Srebrnym Glo­
bie.

Lot „Apollo-15” wywołuje
wiele komentarzy.

Przemawiając, w poniedzia­
łek w Tokio amerykański a-

stronauta Neil Armstrong, wy­
raził przekonanie, że na Księ­
życu przed końcem b. stule­
cia będzie można założyć sta­
łe bazy, prawdopodobnie o

Rok szkolny za pasem

Na froncie robót remontowych
Okres wakacji uczniow­

skich zbliża się powoli
do końca —* czas na

wstępny przegląd przygotowań
do nowego sezonu szkolnego.
Jedna z najpilniejszych spraw,
to przebieg i stan zaawanso­
wania robót remontowych. W
mieście Krakowie objęto nimi
59 obiektów kosztem 24 min zl.
W obrębie województwa pra­
ce remontowe prowadzi się
w 298 obiektach, należą do
nich głównie (270 placówek)
budynki szkół podstawowych
i średnich ogólnokształcących.
Przeznaczone na ten cel fun­
dusze wynoszą 72 min zł. W
stosunku do potrzeb tereno­
wych nie są to limity wystar­
czające. W 1972/73 r. przewi­
duje się nieco wyższe kwoty:
96 min zł, niemniej będą to
również dotacje skąpe, w po­
równaniu z faktycznym sta­
nem wymagań. Skąd ta sy­
tuacja? ..

Sieć placówek szkolnych i
oświatowych stale rozszerza

się, powstają nowe obiekty,
akcja inwestycyjna trwa nie­
przerwanie, przybierając okre­
sowo fazy bardzo nieraz in­
tensywnego rozwoju. Mimo sy­
stematycznych wysiłków inwe­
stycyjnych, poziom bazy. Ja­
ką dysponuje szkolnictwo pod­
stawowe i średnie okręgu kra­
kowskiego, nie jest wyrówna­
ny, wszędzie jednakowo zado-

Dalsze aresztowania komunistów w Sudanie

Nimeiri zapowiada poprawę
w stosunkach z ChRL i USA

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z

Chartumu, powołując się na

źródła oficjalne, że w ostatnich
dniach aresztowano około 2

tys. osób oskarżonych o przy­
należność do partii komuni­
stycznej.

Gen. Nimeiri udzielił wy­
wiadu amerykańskiemu tygod­
nikowi „Time”, w którym
stwierdza, że w wyniku nie­
dawnego kontrprzewrotu w

Sudanie jego stosunki z ChRL
i USA ulegają poprawie. Ni­
meiri dodał że „współpraca z

Chińczykami rozwija się we

wszystkich dziedzinach”. Na
zakończenie generał wyraził
nadzieję, że pomyślnie będą się

Wraz z astronautami z „Apolla-15" do Houston dotarła tak­
że blisko połowa ładunku próbek księżycowych zebranych
przez nich podczas pobytu na Księżycu.

Na zdjęciu: wyładunek próbek w ośrodku lotów kosmici-

nych w Houston.
CAF — UPI — telefote

charakterze . międzynarodo­
wym, podobne do tych jakie
istnieją na Antarktydzie.

Załoga statku kosmicznego
„Apollo-15” rozpoczęła serię
spotkań z naukowcami, inży­
nierami, dziennikarzami, leka­
rzami na temat szczegółów
swej ostatniej misji księżyco­
wej.

Tymczasem geologowie w

laboratorium księżycowym w

Houston przygotowują się do
otwarcia pierwszych skrzynek
z próbkami skał księżycowych,
które astronauci zebrali pod­
czas swych wędrówek do

szczeliny Hadley'a.

„Syreny-IO4“—-na raty!
Pierwsza wpłata — 14.800 zł

Jak dowiaduje się PAP —

dla umożliwienia szerszym
rzeszom społeczeństwa zaku­
pu samochodu osobowego,
Ministerstwo Handlu Wewnę­
trznego objęło systemem
sprzedaży ratalnej także sa­
mochody marki syrena IM,
których cena wynosi 74 tys.
złotych. MHW ustaliło, że

pierwsza wpłata stanowić ma

co najmniej 20 proc, ceny sa­
mochodu — a więc 14.800 zł.
Pozostałą należność rozłożono
na 24 raty miesięczne. Sprze­
daż ratalna syren 104 odby­
wać się będzie na zasadzie
przedpłat i rozpocznie się
dnia 12 sierpnia br.

Jak informuje Motozbyt, po

walający. Znaczna część szkół,
zwłaszcza na wsi, w małych
miasteczkach i ośrodkach po­
wiatowych (choć i w samym
Krakowie nie brak tego typu
kłopotów) mieści się w bu­
dynkach. starych, żle dostoso­
wanych do aktualnych wyma­
gań oświatowo-dydaktycznych.
Reforma systemu szkolnego
stopnia podstawowego i śred­
niego to nie tylko kwestia
zmiany programu, ujęć treści
podręczników, ale i nowych
poszukiwań w zakresie meto­
dyki nauczania, organizacji
zajęć lekcyjnych, pracy wycho-
wawczo-kształceniowej w śro­
dowisku uczniowskim. Wszy­
stko to pociąga za sobą więc
konieczność unowocześnienia
zaplecza dydaktycznego,- urzą­
dzeń stanowiących wyposaże­
nie szkoły (wygospodarowanie
dodatkowych pomieszczeń. na

gabinety, pracownie, warszta­
ty, sale rekreacyjne, problem
rozgęszczenia klas, likwidacja
dwuzmianowości itd.). Remon­
ty przestały być zatem trakto­
wane jako doraźna akcja la­
tania dziur i usuwania usterek.
W większości wypadków słu­
żą one modernizacji starej
bazy, adaptacjom, przeróbkom,
przebudowie wnętrz. Kierunek
działalności — biorąc pod u-

wagę interesy polityki oświa­
towej — słuszny i wysoce e-

konomiczny — wymagający

rozwijać także stosunki ame4

rykańsko -sudańskie,

PRAGA (PAP)
Sekretariat Swia.towej Fede-.

racji Związków Zawodowych
opublikował oświadczenie po
rozwiązaniu sudańskich związ­
ków zawodowych. W oświad­
czeniu czytamy, że władza
sudańskie depczą elementarne

prawa obywatelskie. Po are­
sztowaniu wielu wybitnych
działaczy związkowych władza
te podjęły decyzję o delegali­
zacji związków. ŚFZZ wyra­
ża pełną solidarność z masami

pracującymi Sudanu oraz z

ich walką o uwolnienie przy­
wódców związkowych.

Uczestnicy akcji

„Malta-71“
u P. Jaroszewicza

Wczoraj w godzinach wie-

czornych prezes Rady Mini­
strów P. Jaroszewicz, w obec­
ności S. Olszowskiego przyjął
ok. 350-osobową grupę dzieci
z 23 krajów — uczestników te-,
gorocznej harcerskiej między­
narodowej akcji letniej „Mal-
ta-71”. Spotkanie rozpoczęło
się odegraniem hymnu narodo­
wego. Następnie Zb. Arrtczak
—

' harcerz Chorągwi Bydgo­
skiej złożył premierowi meldu­
nek-o przebiegu międzynaro­
dowej akcji letniej. Uczestni­
ków spotkania, powitał serde­
cznie P. Jaroszewicz.

wpłaceniu 20. proc, ceny samo­
chodu na konto PP Motozbyt
nabywcy winni czekać na za­
wiadomienie o orientacyjnym
terminie odbioru samochodu

Dopiero takie zawiadomienie

jest podstawą do ubiegania się
o 24-miesięczny kredyt w

PKO. Po opłaceniu kosztów
manipulacyjnych na rzecz

PKO i uzyskaniu kredytu, na­
bywcy podpisują umowy we

właściwych dla swego woje­
wództwa przedsiębiorstwach
Motozbyt i odbierają samo­
chody.

O kolejności odbioru samo­
chodu decydować będzie ter­
min dokonania pierwszej
wpłaty.

jednak zwiększonych nakła­
dów finansowych.

ochodzimy połowy sier­
pnia — jak przedstawia
się sytuacja w remonto­

wanych obiektach? Oceny u-

zyskane w Dziale Inwestycji
Kuratorium brzmią pozytyw­
nie. Zapewniono nas, że jak
dotychczas nie ma powodów
do alarmów, we wszystkich
szkołach roboty zakończone
zostaną przed rozpoczęciem
nauki — co najwyżej w nie­
licznych tylko placówkach
prace kontynuowane będą je­
szcze po rozpoczęciu roku —

w obejściach i podwórcach
szkolnych.

Optymistyczne rokowania nie

oznaczają jednak, że akcja prze­
biega bezkolizyjnie jak z płatka.
Owszem, trudności sporo — są to

dobrze znane, zawsze tak samo

dokuczliwe kłopoty 1 niedostatki.
Jak zwykle brak więc materiałów

(cement, blacha ocynkowana) 1

wykonawców. Godzi się nadmie­
nić, że ogromną pomoc w zwal­
czaniu tych trudności świadczą
szkołom członkowie komitetów ro­
dzicielskich. Gdyby nie Inicjatywa,
energia, gotowość (a 1 „chody")
aktywu rodzicielskiego, który nie

skąpi starań i sposobów w zdoby­
waniu brakujących dostaw, w

niejednej szkole remont utknął by
na martwym punkcie.

Ogólnie biorąc w Krakowie li­
mity przeznaczone na remonty
wykorzystane będą w co naj-

(DOKOŃCZF.N1E NA STR. 2)
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(S) DO WARSZAWY przybył nowo mianowany ambasador nad­

zwyczajny 1 pełnomocny Kanady w Polsce John Ale^andor
McCordick.

ZARZĄD GŁÓWNY ZBoWID odwiedziła 50-osobowa grupa fran­
cuskich kombatantów, b. jeńców wojennych, którzy w czasie

wojny przebywali w obozach na terenie Po-lski. Delegacji prze­
wodniczy prezes Stowarzyszenia b. jeńców wojennych we Fran­
cji G. Jannet.

NA WODACH JEZIORA GŁUSZYNSKIEGO w pow. Radziejów
stwierdzono masowe zatrucie ryb. Były wśród nich liny, węgorze
i szczupaki. Ilość zatrutych ryb oblicza się na ok. ( ton wartości
ponad 150 tys. złotych. »

DO GDAŃSKA powróci! jacht „Mestwln" pod dowództwem ka­
pitana D. Boguckiego, który po 2-miesięcznym rejsie na daleką
północ osiągnął świetny sukces, przekroczył szerokość geografi­
czną północną — ponad 80 stopni. Jacht polski w swoim dalekim
rejsie przebył 4.751 mil morskich 1 dotarł do północno-zachod­
nich krańców Spitsbergenu zachodniego.

WPROWADZONE do obiegu z dniem 1 Iipca br. premiowe bony
oszczędnościowe PKO w odcinkach po 250, 500 i 1.000 zł cieszą się
dużyra zainteresowaniem. W ciągu Iipca ludność zakupiła łącz­
nie 1110 tys. odcinków bonów na ogólną kwotę 593 min zł. Pierw­
sze losowanie premii odbędzie się 16 bm. o godz. 9.00 w sali ki­
na „Skarb'* w Warszawie.

śwfcftfcr
BIURO POLITYCZNE KC KPZR I RADA MINISTRÓW ZSRR

rozpatrzyły sprawozdanie delegacji Związku Radzieckiego o wy­
nikach XXV Sesji RWPG, która odbyła się w Bukareszcie w

dniach od 27 do 29 Iipca br.
PREMIER INDU I. Gandłii przedstawiła w Niższej Izbie parla­

mentu projekt ustawy o likwidacji rent i przywilejów dla byłych
maharadżów indyjskich.

W ZWIĄZKU RADZIECKIM wystrzelono kolejnego sztucznego
satelitę Ziemi „Kosmos 433“.

STRAJK DOKER0W w 24 portach zachodniego wybrzeża USA
trwa. Kierownictwo związków zawodowych dokerów oświadczyło,
że w ostatnich dniach nie osiągnięto żadnego postępu w rozmo­
wach z przedsiębiorcami.

RZĄD IZRAELSKI postanowił zastosować ustawodawstwo nad­
zwyczajne wobec personelu szpitali państwowych 1 komunal­
nych, który strajkuje już od ponad tygodnia. Na mocy tych prze­
pisów osobom, które nie podejmą niezwłocznie pracy, grozi ka­
ra więzienia.

W KOŁACH NATO podejmuje się coraz to nowe próby wywar­
cia nacisku na rząd Malty, który dąży do usunięcia z terytorium
tej śródziemnomorskiej wyspy obcych baz wojskowych.

W CIĄGU OSTATNIEGO ROKU liczba ludności Japonii wzro­
sła o ponad milion 1 w końcu marca br. wynosiła 194.539,580 o-

bywateli.
W LIMIE zakończył obrady V kongres historii kontynentu ame­

rykańskiego, zwołany w związku z 150-leciem niepodległości Peru.

PREZYDENT gen. J . Torres oświadczył, że Boliwia ustanowi sto­
sunki dyplomatyczne i handlowe z wszystkimi krajami socjali­
stycznymi.

Przyszłość transportu w kontenerach
Ważne decyzje Prezydium Rządu

Barzel przeciwko układom

zZSRRiPRL

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Nie wszędzie żniwiarze

majq co jeść i pić
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dziennie dowożą towar do
sklepów. Dzięki pomocy władz
przysłano w Krakowskie kil­
ka samochodów ciężarowych z

Warszawskiego. Dowożeniu to­
warów pomagają nam kółka
rolnicze i inne przedsiębior­
stwa pracujące na wsi.

Wszystko to mogliśmy osią­
gnąć dzięki wydatnej pomo­
cy komitetów powiatowych
partii i prezydiów PRN, dzię­
ki coraz ofiarniejszej pracy
pracowników gminnych spół­
dzielni.

Tyle usłyszeliśmy w odpo­
wiedzi na nasze pytanie.
Wczoraj przeprowadziliśmy
rekonesans w kilku powiatach,
który w zasadzie potwierdził
to, co wyżej napisaliśmy.

Kiosk spożywczy w Michałowi­
cach otwarty w dogodnych godzi­
nach i dobrze zaopatrzony. Ak­
tualnie w sprzedaży znajduje się
piwo ciemne 1 pełne, sok pitny,
kilka gatunków konserw, świeże

pieczywo. Dostawy przebiegają
rytmicznie.

Widoma — w ciasnym sklepie
zaopatrzenie bardzo dobre, dosta­
teczny wybór napojów chłodzą­
cych, sporo konserw mięsnych i

rybnych. Nie brakuje Chleba. Jest
także s’onina i tłuszcze rośliłine.
Podobnie w Wesołej 1 Poskwltc-
wie.

Sklep w Nowej Wsi w powiecie
olkuskim, był pierwszy, w któ­

rym odnotowaliśmy braki. Napo­
jów chłodzących nie ma od piąt­
ku,mimożeo2kmstądwSka­
le GS prowadzi własną wytwórnię
wód gazowanych. Konserw mięs­
nych ani na lekarstwo. Brak lo­
dówki jest powodem zamawiania
wyrobów mięsnych tylko raz w

tygodniu — w sobotę. Chleb przy­
wozi się tu podobno codziennie,
ale wczoraj o godz. 13.30 jeszcze
nie było, mimo że w poniedzia­
łek sklep zamykany jest już o

godz. 14.00.
Wyrobów mięsnych i konserw

brakuje również w Sułoszowej.
FZGS w Olkuszu nie otrzyma! do­
tychczas zaległych dwóch wago­
nów wód mineralnych. Produkcja
wód gazowanych w Skale została
ograniczona, ze względu na brak
butelek, zaś w Sławkowie braku­
je ludzi do pracy.

Cianowice — nic do picia. Osta­
tnie r.apojee sprzedano w piątek.
Wczoraj nadeszło 80 puszek kon­
serw. W gablocie szynka, kiełbasa,
boczek. Tych ostatnich nie bra­
kuje.

Przybysławice — tu w zasadzie
dobre zaopatrzenie. Jedynie wczo­
raj już w godzinach południo­
wych zabrakło Chleba, ponieważ
piekarnia prywatna z ul. Imbra-
mowsklej dostarczyła go w mniej­
szej ilości.

Jak więc widać w pow. kra­
kowskim i miechowskim za­
opatrzenie znacznie się po­
prawiło. Gorzej jest w Olkus-
kiem. Przypuszczać należy, że
i tu nastąpi szybka poprawa,

(ep)

Na froncie robót remontowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) tu też do spełnienia zakłady do­

skonalenia rzemiosła, szkoląc mło­
dych fachowców z myślą o two­
rzeniu terenowych zespołów przy­
gotowanych do tego typu zadań.

Byłoby również ze wszech miar
celowe organizować w terenie za­
kłady projektowe, specjalizujące
się w zagadnieniach prac remon­
towych, Problem dokumentacji
potrzebnych do przebudowy 1 mo­
dernizacji starych obiektów wca­
le nie należy do bagatelnych.
Przeciwnie. Większość dokumen­
tacji wykonywana różnymi »po-
sobami „chałupniczymi" opraco­
wywana jest na bardzo niskim po­
ziomie, rozwiązania projektowe
są często nader prymitywne, źle
i nieumiejętnie dostosowane do

wymagań dydaktycznych.

Na koniec jeszcze jeden po­
stulat. Rokrocznie w okre­
sie wiosny dokonuje się

generalnych przeglądów obiek­
tów szkolnych ustalając na tej
podstawie zakres prac remon­
towych. Otóż przy tym syste­
mie programowanie remontów
odbywa się trybem pospiesz­
nym, doraźnym — brak czasu

na zaplanowanie i zamówienie

mniej 97 procentach. W wojewódz­
twie sprawy mają się nieco go­
rzej. Kilka szkól nadal daremnie

zabiega o pozyskanie wykonaw­
ców (w sumie idzie o roboty na

kwotę 930 tys. zł). Przykładowo:
w krytycznej sytuacji znajduje się
Technikum Przemysłu Drzewnego
w Krzeszowicach (budynek szkol­
ny wraz z internatem). Liczne pró­
by czynione ze strony kierownic­
twa Technikum łącznie z ogło­
szeniem przetargu, spełzły na ni­
czym.

Czy rzeczywiście nie ma

żadnych widoków na

rozwiązanie tych proble­
mów? Czy naprawdę nie ist­
nieją żadne możliwości u-

sprawnień? Czyżby w tej dzie­
dzinie prawo doskonalenia or- |

ganizacji pracy i usług nie
miało najmniejszego zastoso­
wania?

Zobaczmy, kto podejmuje się
wykonania robót? Powiatowe 11

miejskie przedsiębiorstwa remon- ,

towo-budowlane (rozpatrujemy ■
sytuację panującą w obrębie wo-;
jewództwa) przyjęły roboty n« j w«.uC zzauwwwme

łączną sumę 31.200 tys. zł. Nato- J materiałów, nazdobycie wy-
miast systemem gospodarczym i konawców itp. Gdyby poszczę-
wykonuje się remonty na kwotę gółne wydziały oświaty mogły
13.200 tys. zł. stopień udziału róż-' prowadzić na swym
nych podwykonawców jest rozmai- stałą i systematyczną rejestra-
ty i na ogól bardzo niski. Gro-1 cję stanu bazy, mogły kwali-
madzkie zakłady usługowe wyko- fikować powstające usterki i
nują remonty za 2.500 tys. zł. za­
kłady doskonalenia rzemiosła tyl­
ko za 120 tys. zł, warsztaty szkol­
ne zaledwie za 112 1.
dzielnie pracy za 8.140 tys. zł. Ze

zrozumiałych względów najchęt­
niej powierza się remonty powia­
towym 1 miejskim przedsiębior­
stwom, które posiadają odpowied­
ni sprzęt 1 bazę. Niestety ich dy­
spozycyjność w okresie wakacyj­
nym znacznie się zmniejsza. Jest;
to bowiem równocześnie sezon

prac polowych, pora żniw — li­
czebność załóg w dużym procen-

WARSZAWA (PAP)
Wprowadzanie kontenero­

wego systemu transportu jest
koniecznością dla każdego
kraju, który ma ambicję szer­
szego rozwijania swoich kon­
taktów handlowych.

Sens systemu kontenerowe­
go polega bowiem na tym, że
towar załadowany u produ­
centa, dociera w tym samym
„opakowaniu" bezpośrednio do
odbiorcy, nawet jeśli przesy­
łany jest wszystkimi rodzaja­
mi transportu.

Tworzymy już podstawy or­
ganizacyjno - techniczne dla
tego nowego u nas, a coraz

powszechniej stosowanego na

świecie — systemu transpor­
tu. Prezydium Rządu rozpa­
trzyło ostatnio szczegółowo je­
go program. Podjęto konkret­
ne decyzje dotyczące pierw­
szego etapu uruchomienia w

bieżącym 5-leciu przewozów
kontenerowych, przy czym na

wstępie konteneryzacja obej­
mie transport kolejowy do
portów morskich i przewóz ła­
dunków tranzytowych. W 1

etapie ten nowy system trans­
portu mą także objąć najważ­
niejsze połączenia lądowe w

ruchu wewnątrzkrajowym.
Już obcnie przygotowuje się

trzy pierwsze kolejowe punk­
ty kontenerowe: Sosnowiec
Południowy, Warszawa Głów­
na i Poznań - Garbary, które
współpracować będą z porto­
wą bazą kontenerową w Gdy­
ni.

Do czasu uruchomienia przez
przemysł seryjnej produkcji
specjalnych platform kolejo­
wych, przystosowano na ~az.e

do tego celu 40 wagonów 2-
osiowych, a następną partię 30
platform dostarczą do końca
br. ZNTK.

Również tabor samochodo­
wy przygotowuje się do prze­
wozu w kontenerach. Pize-
mysł maszynowy wykonał już
próbną serię mngnika „Jelcz
317”, a w r. 1972 ma wypro­
dukować serię informacyjną
naczepy ciągnikowej do prze­
wozu kontenerów.

Realizacja tych przedsię­
wzięć umożliwi jeszcze w br.
uruchomienie pociągów kon­
tenerowych między Berlinem,
Poznaniem i Warszawą, połą-

Projekt uchwały
Rady Ministrów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wane przez zakłady pracy z

innych miejscowości oraz te,
których dochód miesięczny na

członka rodziny nie przekracza
800 zł; do 75 proc, wkładu —

przy dochodach nie przekra­
czających 1200 zł, natomiast
do 66 proc, wkładu — przy do­
chodach wyższych. Przewidu­
je się też podniesienie wysoko­
ści pożyczek na spółdzielcze
mieszkania własnościowe oraz

dla osób budujących we wła­
snym zakresie domkl jedno­
rodzinne — z dotychczasowych
10 proc, wartości kosztoryso­
wej mieszkania lub domu do
15 proc. Warto dodać, że u-

wzgłędniono równocześnie mo­
żliwość umarzania tych poży­
czek w przypadkach uzasad­
nionych szczególnie trudną
sytuacją materialna pracow­
nika lub wypadkiem loso­
wym.

Z innych projektowanych
rozwiązań dotyczących bezpo­
średnio pracowników warto

wspomnieć o dopuszczeniu
możliwości odroczenia do 3 lat
spłaty pożyczek na wkład mie­
szkaniowy (w zasadzie spłata
rozooczyna się po 3 miesią­
cach od uzyskania pożyczki).
Chodzi tu o ułatwienie sytua­
cji rodzinom „na dorobku”,
zwłaszcza młodym małżeń­
stwom.

czy też/ Katowice z Gdynią,
Warszawą i Poznaniem.

Do tej pory najbogatsza w

doświadczenia z tej dziedziny
jest żegluga. PLO posiadają
w eksploatacji 125 kontene­
rów 20-tonowych oraz siedem
10-tonowych. Do końca 1975 r.

przewidziany jest zakup ko­
lejnych kilkuset kontenerów,
a także uruchomienie stano­
wiska konterenowego w Gdy­
ni oraz na terenie bazy pro­
mowej w Świnoujściu. W o-

statnim roku bieżącego 5 le-
cia potencjał przewozowy
statków kontenerowych wyno­
sić powinien ok. 750 tys. ton.

W tym samym czasie PKP

posiadać będzie łącznie 7 pun­
któw kontenerowych. Obok
trzech już wymienionych —

dodatkowo jeszcze w Łodzi,
Wrocławiu, Szczecinie i Gdań­
sku. Punkty te wyposażone
będą w niezbędny, ciężki
sprzęt przeładunkowy, place
i drogi dojazdowe o odpowie­
dnio utwardzonej nawierzch­
ni.

Budowę stałych stacji kon­
tenerowych o wysokim stan-

dardzie technicznym przewi­
duje się w następnym 5-i.e-
ciu.

Szacuje się, że w 1975 r. ko­
lej przewiezie w wielkich
kontenerach ponad 2 min ton
ładunków. Będzie to jednak
dopiero początek, który nie
zmniejszy jeszcze dystansu
dzielącego nas w tej dziedzi­
nie od wielu krajów.

BONN (PAP)
W oświadczeniu opublikowanym

9 bm. w imieniu frakcji CDU/CSU
Barzel opowiedział się ponownie
przeciwko ratyfikacji układów z

ZSRR 1 Polską, przed „zadowala­
jącym rozwiązaniem problemu
Berlina zachodniego".

26 rocznica zrzucenia bomby
atomowej na Nagasaki

terenie

zniszczenia jej substancji —

można by było akcję remonto-
158 tys. zł, spót-1 wą kierować w sposob daleko

bardziej planowy, etapowy,
przewidywać i rozkładać ra­
cjonalnie, w sensie czasowym,
program organizacji robót.
Trudność jednak w tym, że te­
go rodzaju stałych oględzin
musiałby dokonywać ktoś obe­
znany, wyspecjalizowany w

zagadnieniach służby _inwesty -

; cyjno-remontowej.
cle Składających się z chlopo-ro- lenie inspektoratom jednooso-
botników, spada zatem z dnia na | bowych etatów dla pracowni-

Przydzie-

Start lekkoatletów w ME

W wiosce olimpijskiej

łopocze polska flaga
Uwaga pożar!

Alert trwa
(INF. WŁ.) Mimo ochłodzenia,

zagrożenie pożarowe nie maleje.
Trzy ostatnie doby przyniosły dal­
sze straty. W większości zanoto­
wanych pożarów zniszczeniu lub
częściowemu uszkodzeniu uległy
zabudowania gospodarcze, budyn­
ki mieszkalne 1 stodoły ze zbio­
rami.

Jak poinformował dyżurny sek­
cyjny Komendy Wojewódzkiej
Straży Pożarnej, Tadeusz Pacyna
— wczoraj do godz. 18 na terenie

woj. krakowskiego zanotowano 5
pożarów.

TOKIO (PAP)
Nagasaki, jedno z dwu miast,

które doświadczyły ataku atomo­
wego podczas II wojny świato­
wej, złożyło w poniedziałek hołd
ofiarom bomby atomowej. 9 bm.
przypadła 26 rocznica tego tragi­
cznego wydarzenia w historii mia­
sta. Według ostatnich szacunków
w Nagasaki zginęło od bomby
atomowej 74.0W osób. 6 tys. osób
zebrało się w tzw. Parku Pamię­
ci w Nagasaki, niedaleko od
miejsca, gdzie spadla bomba. Bur­
mistrz Nagasaki Morotani odczy­
ta! deklarację pokojową.

Wojska Izraela ostrzelały
wioski libańskie

dzień. Zamiast więc bezskutecz­
nie kołatać u przeciążonych zle­
ceniami PPRB, trzeba starać się
bardziej angażować do akcji re­
montów np. gromadzkie zakłady
usługowe, zakłady doskonalenia
rzemiosła, spółdzielnie, rozwijając
i aktywizując ich potencjał oraz

starając się przestawić Ich profil
usługowy w kierunku robót re­
montowych. Istotną rolę miałyby

sprawują-ków technicznych,
cych ciągły i fachowy nadzór
podległych wydziałom placó­
wek oświatowych — znakomi­
cie rozwiązałoby te problemy.
Sądzę że warto wziąć ten po­
stulat pod uwagę i zastanowić
się nad możliwością realizacji
wniosku.

MARIA SZELINGOWSKA

Wykorzystajmy wszystkie możliwości

Pilną sprawą - sprzęt zbóż
i sianie poplonów

(INF. WŁ.) W województwie
krakowskim koszenie żyta do­
biega końca, podobnie zresztą
jak i pszenicy, natomiast do­
tychczas sprzątnięto jęczmień
w 70 proc., a owies w ok. 40.
Podorywki pozostały wykona­
ne prawie w 30 proc., z tego
ponad połowę zasiano poplo-
nami. Ocenie przebiegu akcji
żniwnej i skonfrontowaniu
stanu prac polowych z zalece­
niami zawartymi w Liście
Premiera, poświęcona była
wczorajsza konferencja praso­
wa w Wydziale Rolnictwa i
Leśnictwa Prezydium WRN w

Krakowie, którą prowad7.il
z-ca kierownika mgr Bole­
sław Zając.

W naszym regionie od po­
łowy Iipca czynnych było 13
deszczowni, które nawadniały
prawie 530 ha gruntów. Naj­
lepiej pracowały one w go­
spodarstwach Raciborowice i
Rajsko. WZGS dysponuje też
każdą ilością części zamien­
nych do narzędzi rolniczych.
Dla przykładu można podać,
że na przewidziane zużycie ok.
25 tys. sztuk lemieszy, w gmin­
nych spółdzielniach zgroma­
dzono ich 30 tys.

Główną jednalc uwagę rolnicy
powinni skupić na sprawnym prze­
biegu omłotów oraz podorywkach
i sianiu poplonów. W chwili o-

becnej szybkie i staranne zaora­
nie ściernisk 1 jak najszybsze
dokonanie wysiewu nasion roślin
poplonowych zapewni gospodar­
stwom dodatkowe ilości paszy
dla bydła i trzody. Zabiegi te są
tym ważniejsze w tej chwili, że
ostatnie opady deszczu i pewne
nawilgocenie gleby pozwalają na

wzejście poplonów.
Aby jednak zbiory były więk­

sze należy pod uprawy te stoso­
wać maksymalne dawki nawozów

sztucznych, których w magazy­
nach gminnych spółdzielni jest
pod dostatkiem i w każdym a-

sortymencle. Przy stosowaniu na­
wożenia mineralnego należy pa­
miętać o wapnowaniu gleb, aby
wytracić z nich szczególnie szko­
dliwą dla roślin kwasowość. Na­
leży też podkreślić, że rolnicy pła­
cą tylko 50 proc, wartości wyko­
nywania usług wapnowania, a

resztę pokrywa państwo.
Rolnicy muszą zwrócić uwa­

gę na łąki i pastwiska — któ­
re najdotkliwiej, ucierpiały o-

statnio wskutek panującej su­
szy. Aby jednak zwiększyć
plony łąk trzeba zastosować
odpowiednią ilość nawozów.

(cm)

Bilans weekendu: 28 wypadków,
4 śmiertelne ofiary, 26 rannych
W czasie ostatniego weeken­

du miało miejsce w całym
kraju prawie 200 wypadków
drogowych, z czego 60 — to
bardzo poważnych kolizji, w

których 19 osób zginęło, a 55
odniosło ciężkie rany. Aż 13

szczególnie groźnych w skut­
kach wypadków spowodowały
osoby nietrzeźwe: pijani kie­
rowcy samochodów 1 motocy­
kliści oraz nietrzeźwi prze­
chodnie.

W ubiegłą sobotę i niedzielę w

województwie krakowskim zano­
towano 28 wypadków drogowych,
w wyniku których 4 osoby ponio­
sły śmierć, a 26 zostało rannych.

W Jaworznie samochód osobo­
wyt prowadzony przez Ryszarda
Ciołczyka, potrącił 5-letnlego Ma­
riana Piwowarczyka i 8-letnieeo
Zbigniewa Bryla. Chłopcy ponieś

U śmierć a kierowcę, ciężko ran­
nego przewieziono do szpitala,

W Zakopanem, w wyniku zde­
rzenia 2 samochodów, „volkswa-
gena” 1 „fiata” 18-letnia Teresa
Sokalska z Krakowa poniosła
śmierć, a jej ojciec oraz kierowca
wozu, Włodzimierz Drabig, dozna­
li ciężkich obrażeń ciała.

W Zakliczynie, w powiecie myś­
lenickim, jadący na motocyklu z

nadmierną szybkością Eugeniusz
Nowak, wpadł do rowu, uderza­
jąc w betonowy przepust. Kie­
rowca motocykla poniósł śmierć
na miejscu, a jadący na tylnym
•iodełku Władysław Michalik do­
znał ogólnych potłuczeń.

Na terenie całego kraju zanoto­
wano 26 wypadków utonięć. M. in.
w Jeziorze Żywieckim utonął
16-letni Andrzej Gałkowski z

Obornik Śląskich, w wodach Du­
najca poniósł śmierć 23-letni An­
toni Pacuła.

Soldateska izraelska dokonała
kolejnej zbrojnej prowokacji prze­
ciwko Libanowi.

Jako podało radio Bejrut, w po­
niedziałek rano artyleria izrael­
ska otworzyła ogień na libańskie
wioski Raszaja Fuhar i Chabarlja
leżące w południowo-wschodniej
części kraju. W rezultacie tego
ataku trwającego ok. 3 godzin,
jest wielu rannych wśród miejsco­
wej ludności. Znaczne są też

straty materialne.

W niedzielę w olimpijskie)
wiosce Otanieni odbyła się u-

roczystość wciągnięcia na

maszt polskiej flagi narodo­
wej. W tym dniu w Finlandii
zameldowała się oficjalnie
grupa naszych reprezentantów
którzy uczestniczyć będą w

pierwszych konkurencjach
X mistrzostw Europy w lek­
kiej atletyce.

Wioska olimpijska położo­
na wśród pięknych lasów , i

jezior w odległości około
10 km. od Helsinek stwarza
uczestnikom doskonałe warun­
ki. Tuż przy olimpijskiej wio­
sce znajduje się bardzo dobrze
wyposażony stadion, który u-

możliwia prowadzenie zajęć
treningowych.

Zawody centralne odbędą
się na stadionie Nurmiego w

Helsinkach. Prezentuje się on

świetnie. Doskonałe tartanowe
bieżnie i urządzenia pomocni­
cze są przygotowane do mi­

strzostw idealnie. Tą najwięk-'
szą lekkoatletyczną imprezę
obsługiwać będzie ponad 900
przedstawicieli prasy, radia i
telewizji.

Symbolem X mistrzostw Eu­
ropy jest stylizowana sylwet­
ka oszczepnika. Wiadomo —

oszczep to koronna konkuren­
cja Finów. Odnieśli oni wie­
le sukcesów w przeszłości i
obecnie z konkurencją tą wię­
żą duże nadzieje.

Dla miłośników-filatelistów
Poczta Fińska wydała dwa
znaczki okolicznościowe w ca.

nie 20 i 50 penniów.
Dziś na stadionie P. Nur­

miego w Helsinkach odbędzie
się uroczyste otwarcie jubileu­
szowych X mistrzostw Euro­
py. Rozegrane zostaną pierw­
sze konkurencje i poznamy
pierwszych medalistów, na 10
km w chodzie, na 20 km, oraz

w pchnięciu kulą kobiet.

Piłkarska liga okręgowa

ostatnich dniach policja wło-
zatrzymała 12 następnych

w

ska
szefów mafii z Sycylii. Areszto­
wań dokonano w wielu miastach
Włoch, gdzie ukrywali się przy­
wódcy świata przestępczego. Po
ostatnich aresztowaniach, liczba
przebywających w więzieniu, w

oczekiwaniu na rozprawę, aktywl
stów mafii przekroczyła 115 osób.
Główni szefowie zbrodniczej or­
ganizacji nadal są jednak- nie­
uchwytni. Są ónl zamieszani w

przemyt narkotyków 1 papierosów
na wielką skalę oraz w liczna
malwersacje dotyczące terenów
budowlanych.

W niedzielę rozpoczęli spot­
kania mistrzowskie piłkarze
ligi okręgowej. Pierwsze me­
cze nie umożliwiają dokonania
oceny aktualnej formy zespo­
łów. Na osiem rozegranych
spotkań tylko w dwóch po­
jedynkach odnieśli zwycięstwa
gospodarze. Trzy mecze za­
kończyły się zwycięstwem go­
ści, a trzy spotkania przynio­
sły rezultat remisowy.

Pierwszym liderem tabeli
ligi okręgowej została Tarno-
via, która pokonała na wła­
snym boisku dobry zespół
Hejnału Kęty 3:0.

1. Tarnovia 123:0
2. Hutnik Ib 122:1
3. Wawel 122:1
4. Górnik Sier. 121:0
5. Unia Ośw. 121:0
6. Beskid 111:1
7. Bolesław 111:1
8. Chełmek 111:1
9. Kalwarianka 111:1

10. Dunajec 110:0
11. Korona 1100
12. Hutnik Trzeb. 101:2
13. KS Olkusz 101:2
14. Górnik Lib. 100:1
15 Sandecja 100:1
16. Hejnał 100:8

Zderzenie dwóch statków

na

W poniedziałek na Pacyfiku na

północny-wschód od Nakaminato
zatonął japoński frachtowiec
„Kanetoma Maru”. Zderzył się on

z greckim frachtowcem „Ikaro-
sem”. Według ostatnich meldun­
ków jednostek straży przybrzeż­
nej, 5 członków załogi japońskie­
go frachtowca znajduje się już
na pokładzie „Tkarosa’’. Natomiast
jednego japońskiego marynarza
nie odnaleziono.

CIEKAWOSTKI
CAMPING

W... KUFACH PO PIWIE
Nad Jeziorem Rożnowskim

zbudowano oryginalne osiedle
domków campingowych. Wiel­
kie beczki, służące poprzed­
nio w browarze okocimskim
do leżakowania piwa, tzw.

„kufy", załoga Fabryki Opa­
kowań Blaszanych w Brzesku
przekształciła uo wygodne
campingowe m-2 . W każdym
domku jest sypialnia i mała
kuchenka.

DZIENNIE
120 TYSIĄCY JAJEK

Ponad 120 tysięcy jajek
dziennie dostarcza mieszkań­
com OmsK.a olbrzymia ferma
nad Irtyszem. Przypuszcza się,
że w najbliższej pięciolatce jej
dostawy wzrosną trzykrotnie.
Prawdziwy rekord pobije jed­
nak niedawno uruchomiona
druga gigantyczna ferma w

tym okręgu. Każdego roku bę­
dzie ona dostarczała 40 min jaj.

A oto niedzielne rezultaty.
Na pierwszym miejscu wymie­
niamy gospodarzy: Dunajec
— Korona 0:0, Hutnik Trze­
binia — Wawel 1:2, Kalwa-
rlanka — Bolesław 1:1, Gór­
nik Siersza — Sandecja 1:0,
Górnik Libiąż — Unia O-
święcim 0:1, Chełmek — Be­
skid 1:1, Tarnovla — Hejnał
3:0, KS Olkusz — Hutnik Ib
Nowa Huta 1:2.

Fantastyczne rekordy
świata Taltsa

Podczas turnieju w podnoszeniu
ciężarów w Tallinie, Jan Talts
(ZSRR) ustanowi! trzy fantastycz­
ne rekordy świata w wadze cięż­
kiej. w trójboju uzyska! cn 585
kg, a więc aż o 17,5 kg popra­
wi! do Jakubowskiego (ZSRR). W
wyciskaniu miał on 205 kg (2,5 kg
lepiej od dotychczasowego rekor­
du świata), a w podrzucie 217,5
kg, co jest wynikiem lepszym o

2.5 kg od dotychczasowego re­
kordu. W rwaniu Talts uzyska!
162.5 kg.

Polski gimnastyk
w reprezentacji Europy

21 1 22 września br. zorganizo­
wany zostanie w Bernie atrakcyj­
ny mecz gimnastyczny — Europa
— Japonia. Pełny program wielo­
boju w układach obowiązkowych
1 dowolnych odbędzie się w jed­
nym dniu (kobiety — 21 września,
mężczyźni — 22 września).

Męska reprezentacja Europy na

mecz z mistrzami świata — Ja­
pończykami składać się będzie z

dwóch Szwajcarów, jednego re­
prezentanta ZSRR, jednego —

NRD, jednego Polaka oraz jedne­
go Włocha lub gimnastyka NRF.
Nie ustalono jeszcze nazwisk wy­
typowanych zawodników. W ko­
biecej drużynie Europy wystąpią
dwie gimnastyczki ZSRR oraz po
jednej z NRD, CSRS, Węgier i
NRF.

Zientek szybowcowym
mistrzem Polski

W Centrum Wyszkolenia LotnU

czego Aeroklubu PRL w Lesznie
zakończyły się szybowcowa zawo­
dy kadry juniorów, w których
uczestniczyło 19 pilotów, w tym
jedna kobieta. Pierwsze miejsce
i tytuł szybowcowego mistrza Pol­
ski juniorów, wywalczył Stanisław
Zientek z Aeroklubu Bielsko-
Bialskiego.

Stanisław Zientek jest synem
znanego niegdyś zawodnika szy­
bowcowego, a obecnie pilota do­
świadczalnego — Adama Zient­
ka. Wygrał on 4 spośród sześciu
rozegranych konkurencji i zdo­
był aż 95,71 proc, możliwych do
uzyskania punktów.

Koszykarki ZSRR

mistrzyniami Europy
juniorek

W Subotlcy zakończyły się TV
mistrzostwa Europy w koszyków­
ce juniorek. Tytuł mistrzowski
zdobyły młode koszykarki ZSRR,
które w finale wygrały z CSR3
76:52 (38:38). W meczu o brązowy
medal Bułgaria zwyciężyła Wło­
chy 62:52 (35:32).

Reprezentacja Polski zajęła o-

statecznle 6 miejsce, ulegając w

niedzielę Jugosławii 48:51 (17:30).

= sierpnia minął dokładnie rok
= / od chwili kiedy nad Kanałem
S -A Sueskim zamilkły strzały. Był
= to rok wytężonych zabiegów
= M dyplomatycznych, których je-
s dynym sukcesem jest to, że nie
E doszło ponownie do walk w tym re-
= jonie świata. Natomiast perspektywa
= uregulowania konfliktu bliskowscho-
= dniego wydaje się dziś tak samo od-
= legła jak przed rokiem. Stanowiska
E ZRA i Izraela są nadal diametralnie
E różne tak w kwestiach zasadniczych
g (granic, wycofania wojsk agresora)
= jak i w drugorzędnych. Rozbieżność
= stanowisk potwierdziła w całej roz-
= ciągłości misja J. Sisco, która zakoń-
= czyła się całkowitym fiaskiem. Dy-
Ę plomacie amerykańskiemu nie udało
Ę się wpłynąć na zmianę stanowisk
= Izraela w sprawie otwarcia Kanału
~ Sueskiego (Tel Awiw nie chce wyco-
= fać swoich wojsk znad Kanału i
E zgodzić się na przekroczenie linii
E kanału przez wojska egipskie). O-
= becnie — rząd Izraela ma zresztą
= podwójny powód do zadowolenia —

Ę nie musi zmieniać dotychczasowego
E kursu politycznego, a ponadto — jak
= pisze prasa zachodnia — udało mu
= się uzyskać zgodę na dostawę dal-
E szych 110 samolotów Phantom. W
5 tym świetle wszelkie zapowiedzi
E USA o ich dobrej woli — wydają się
= tylko pustymi słowami.
= Pozostawmy teraz Bliski Wschód
E i przenieśmy się do Azji, gdzie coraz

E bardziej niepokojące rozmiary przy-
E biera konflikt pakistańsko-indyjski.
= Źródłem tego konfliktu są nieroz-
= wiązane do tej pory problemy Paki- .

= stanu Wschodniego. Według oficjal-
2 nych danych, już ponad 7 min ucie-
= kinierów przekroczyło granicę z In-
= diami, chroniąc się przed krwawymi
Ę represjami i prześladowaniami żoł-
r nierzy z Zachodniego Pakistanu. U-
fe chodźcy, którzy bez przerwy w licz-

bie 40—50 tys. dziennie napływają
do Indii — żyją w potwornych wręcz
warunkach. Dziesiątkuje ich głód,
choroby — zwłaszcza cholera. Rząd
w Delhi robi co może, ale ponieważ
dysponuje ograniczonym budżetem,
który nie wystarcza nawet na po­
krycie wszystkich własnych wydat­
ków — nie potrafi zapobiec tragedii.
Dyplomata pakistański A. Muhith,
który n. b. odseparował się od rzą­
du w Islamabadzie — oświadczył w

tych dniach, że w rezultacie prowa­
dzonej obecnie polityki, w Pakistanie

t

oskarża wojska pakistańskie o wdzie­
ranie się — w pogoni za partyzan­
tami — w głąb terytorium indyj­
skiego. W ostatnich dniach starcia na

granicy nasiliły się, dochodzi do po­
jedynków artyleryjskich. Prezydent
Pakistanu Y. Khan oświadczył wręcz
„jesteśmy na krawędzi wojny z In­
diami”.

Różnymi kanałami politycy stara­
ją się wpłynąć na osłabienie tego na­
pięcia. Niektórzy proponują rozmie­
szczenie wzdłuż granicy indyjsko-
pakistańskiej obserwatorów ONZ.

Andrzej Stanowski KOMENTARZ TYGODNIA

Kryzys, który grozi wojną
Wschodnim może umrzeć z wyczer­
pania i głodu 15 min ludzi (!). Są to

przerażające w swojej wymowie fa-

kty...

Problem Bengalu Wschodniego
dawno już przestał . być we­
wnętrzną sprawą Pakistanu. In­

die, które udzielają zresztą oficjalnej
pomocy partyzantom wschodnioben-
galskim (choć nadal oficjalnie nie u-

znają rządu Bangla Desh) — znala­
zły się w otwartym konflikcie z rzą­
dem w Islamabadzie. Nie ma dnia,
by agencje nie donosiły o incyden­
tach granicznych. Pakistan oskarża
Indie nie tylko o udzielanie pomocy
secesjonistom, ale także o dokony­
wanie wypadów w głąb terytorium
Bengalu Wschodniego. Z kolei Delhi

Jak na razie przeciwne są temu In­
die, które uważają, że sprowadzenie
obserwatorów nie rozwiązuje sedna
problemów. Gdyby rzeczywiście cho­
dziło o ułatwienie powrotu ucieki­
nierom — twierdzą w Delhi — nie
wyrażalibyśmy sprzeciwu. Ale pro­
pozycja ta ma podtekst polityczny.
Sprawia bo-wiem wrażenie jakby to
Indie odstraszały uciekinierów od
powrotu do domów. Tymczasem — i
tu nie sposób nie zgodzić się z tym
twierdzeniem — cały ten problem
zrodzony został w wyniku wojny do­
mowej w Pak stanie Wschodnim, a

powrót uchodźców uzależniony jest
przede wszystkim od tego, czy rząd
w Islamabadzie potrafi porozumieć
się z opozycją wschodniobengalską i

czy stworzone zostaną takie warun- =

ki, w których wygnana ludność nie =

będzie bała się powrócić do domów. =

Słowem — klucz do rozwiązania =

tego problemu leży przede wszyst- =

kim w rękach generała Y. Khana i i
polityków pakistańskich. Na razie =

nic nie wskazuje jednak na to, by =

Islamabad miał zamiar podjąć roko- |
wania z opozycją wschodniobengal- =

ską. Y. Khan zapowiedział wpraw- =

dzie przekazanie w ciągu 3—4 mie- Ę
sięcy władzy w ręce „wybranych |

przedstawicieli ludu”, ale jak wyni- =

ka z ostatnich doniesień,- prezydent g
Pakistanu skreślił z listy członków E
Zgromadzenia Narodowego przedsta- i
wicieli Ligi Awami, partii, która — i

jak wiadomo — wygrała ubiegło- =

roczne wybory w Pakistanie i która H

opowiada się za autonomią Bengalu 5
Wschodniego. Blisko 100-tysięczna =

armia nadal operuje we Wschodnim =

Pakistanie. Świadczy to o tym. iż Y. S
Khan i grupa generałów pakistań- 5
skich chce za wszelką cenę — i nie 2
przebierając w środkach — utrzy- =

mać panowanie nad wschodnią pro- S
wincją. Nie wróży to nic dobrego, a

tym bardziej, że w obecnej sytuacji, H
po krwawych represjach armii we i
Wschodnim Bengalu — odbudowanie =

jedności Pakistanu jest mało pra- S
wdopodobne. =

Nierozwiązane problemy Pakista- =

nu Wschodniego i uchodźców §
wschodniobengalskich będą sta- S

le rzutować na stosunki indyjsko- =

pakistańskie, powodując niebezpiecz- S
ne napięcia, które mogą doprowa- =

dzić do tragicznych następstw.. Dla- S

tego w interesie narodu pakistań- 2
skiego leży, by wszelkie sporne kwe- =

stie rozwiązane zostały na drodze g
pokojowej. Interes Azji, pokoju 2

światowego wymaga, by kryzys w 2
stosunkach indyjsko-pakistańskich =

został jak najszybciej zażegnany. g
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Porażka żużlowców Unii

Kolejną porażkę odnotowali na

swym koncie żużlowcy Unii. W
meczu wyjazdowym przegrali oni
z Kolejarzem Opole 21:5S. Najwię­
cej punktów dla Kolejarza uzys­
kali: Szczakiel 1 Friedek po 12,
dla Unii: Pytko 9.

Drugie zwycięstwo
polskich koszykarzy

W drugim spotkaniu na

międzynarodowym turnieju
koszykówki mężczyzn w Mes-
synie, reprezentacja Polski po­
konała Rumunię 83:76 (38:36) a

amerykański zespół Gillette
zwyciężył drużynę Włoch 99:65
(50:36).

Piłkarze radzieccy
już w Gdańsku

W poniedziałek przed połu­
dniem przyleciała do Gdań­
ska reprezentacja ligi piłkar­
skiej ZSRR, która w środę
spotka się tu z reprezentacją
klubów ligowych Polski.

W kilku wierszach

• W finale międzynarodowego
turnieju Meksyku piłkarska repre­
zentacja NRD przegrała z meksy­
kańskim zespołem Universidas 0:2

(0:2).
• Piłkarze moskiewskiego S.par-

taka zdobyli puchar ZSRR, zwy­
ciężając w powtórzonym meczu

finałowym SKA Rostow 1:0 (0:0).
Zwycięską bramkę zdobył Niko­
łaj Kisielew. •

© W Konstancy zakończył się
międzynarodowy turniej siatków­
ki kobiet. Pierwsze miejsce zaję­
ły mistrzynie świata, siatkarki
ZSRR przed Rumunią, KRL-D,
CSRS.

Klin wyżu
atlantyckiego
sięga do Pol­
skiidaw

jej południo­
wych rejo­
nach na ogół
ładną pogodą.

A więc przeważnie niewielkie
zachmurzenie, okresami tylko
wzrastające. Cieplej, gdyż w

stosunku do 21 st., które no­
towano wczoraj, spodziewamy
się w dniu dzisiejszym wzros­
tu temperatury do 26 st. w

dzień a ok. 14 st. w nocy, (orl)

pogoda
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W
°st dobrobytu każdego i nas uzależniony jest

nie tylko od Ilości pieniędzy, jakie otrzymujemy
w foimie zapłaty, ale także od tego co można za

nie nabyć. Równocześnie — im więcej wyprodu­
kujemy, tym większą otrzymamy zapłatę. Te o-

. , czywiste prawdy zrozumiała większość rolników,
którzy obecnie, po zlikwidowaniu barier przeszkadzających w

prawidłowym kształtowaniu gospodarki chłopskiej, energicz­
nie zabrali się do zwiększania produkcji. Pozytywne zmiany,
które obserwujemy szczególnie w produkcji zwierzęcej, a tak­
że potrzeby rynku wpłynęły na to, że zadania planu 5-letniego
ala rolnictwa poddane zostały korekcie.

Obecnie toczy się dyskusja na temat założeń bieżącej
pięciolatki. Rzecz w tym, aby w oparciu o możliwości
poszczególnych gromad, wsi i gospodarstw dokładnie

zanalizować rezerwy, jakie tkwią w gospodarce chłopskiej.
Korekta planu nie narusza generalnych założeń i proporcji
przyjętych pierwotnie — poddaje się ponownej analizie te

dziedziny gospodarki, dla których zadania można określić ko­
rzystniej. Równocześnie korekta musi uwzględniać pewien
naturalny proces, jaki się rozpoczął w gospodarce indywi­
dualnej — idzie tu o specjalizację poszczególnych gospo­
darstw, powiatów i regionów.

Te właśnie pierwsze, aktualne tendencje ujawnił spis
czerwcowy. Tak np. powiaty górskie, którym pierwotnie na­
rzucano zwiększenie produkcji zbożowej wracają — zgodnie
ze swymi możliwościami i potrzebami — do uprawy użytków
zielonych, kosztem gruntów ornych. Wiąże się to ze wzro­
stem hodowli bydła i owiec w tych powiatach. Uwzględnia­
jąc zapotrzebowanie na pasze, konieczne dla rozwoju hodo­
wli, przewiduje się, że areał gruntów ornych zmniejszy się
w najbliższych latach o ok. 8 tys. ha, a o tyleż wzrosną użyt­
ki zielone.

Spis czerwcowy wykazał ograniczenie areału upraw jęcz­
mienia (o 1 proc.) — strata ta wymaga szczegółowego roz­
ważenia- Wiadomo, że 60 proc, gleb naszego województwa
nadaje się do uprawy pszenicy i jęczmienia. Należy więc
myśleć o zwiększeniu upraw tych zbóż, szczególnie jęczmie­
nia jarego, jako bardziej opłacalnego od żyta. Uprawa jęcz-

CO BĘDZIE W NASZEJ SPIŻARNI?
HALINA GUGALOWA

mienia może znacznie poprawić zasób i jakość pasz treści­
wych, nie mówiąc już o tym, że za 100 kg jęczmienia płaci się
przy skupie o 40 zł więcej niż za 100 kg żyta. Takie powiaty
jak Miechów i Proszowice mają doskonałe warunki do tego,
żeby zamiast żyta i owsa uprawiać właśnie pszenicę i jęcz­
mień. Mówiąc o produkcji paszowej przypomnijmy, że więk­
sze stosowanie poplonów i wsiewek, a następnie przyrządza­
nie z nich kiszonek, jest nieodzowne dla zapewnienia odpo­
wiedniej ilości pasz.

Zmianom w strukturze zasiewów, w racjonalnej gospodar­
ce użytkami zielonymi i poplonami towarzyszyć musi odpo­
wiednia kultura upraw. Obecnie dysponujemy już-doskonały­
mi odmianami zarówno zbóż, jak i roślin pastewnych i przy
stosowaniu właściwych odmian do odpowiednio przygoto­
wanych gleb można uzyskać spodziewane rezultaty.

Kiedy mowa o odpowiednim przygotowaniu gleb, nie spo­
sób pominąć niepokojącego zjawiska minimalnego wzro­
stu zużycia nawozów mineralnych i wapna. W pierwszym

półroczu bieżącego roku tylko trzy powiaty naszego woje­
wództwa uzyskały wysokie wskaźniki wzrostu nawożenia:
proszowicki o 18,1 kg, miechowski o 11,5 kg, olkuski o 8 kg.
Proszowice — jako pierwsze w naszym województwie prze­
kroczyły 200 kg NPK na hektar i osiągnęły poziom europej­
ski. Natomiast w powiatach: myślenickim, tarnowskim i
chrzanowskim obserwuje się spadek zużycia nawozów mi­
neralnych. Tymczasem założenia na 1975 rok przewidują, iż
zużycie nawozów mineralnych w naszym województwie po­
winno wynieść 170 kg NPK na 1 ha.

Korekta planu to także zwrócenie uwagi na-te wszystkie
nieprawidłowości, które przeszkadzają w racjonalnym roz­
woju rolnictwa. Przykładowo — analiza zużycia nawozów
wykazała, że zbyt słabo rozwijały się pomocnicze formy
sprzedaży, a organizacja usług w tym zakresie pozostaje na­
dal w sferze dyskusji. A przecież przy tak wysokich wskaźni­
kach jak w Proszowickiem nie sposób wykonać wszystkich
prac siłą chłopskich rąk. W niektórych powiatach nastąpiła
nawet likwidacja punktów sprzedaży, np. w nowosądeckim,
brzeskim, wadowickim j chrzanowskim. Nie pozostało to bez
wpływu na zużycie nawozów. Natomiast w powiecie olku­
skim otwarto dodatkowo 12 punktów i uzyskano wzrost na­
wożenia o 8 kg.

Korekta planu zakłada także znaczne zwiększenie, bo o 30

proc- w stosunku do pierwotnych założeń, hodowli bydła
i trzody. Poważne rezerwy tkwią tu w intensyfikacji pro­

dukcji zwierzęcej, a szczególnie w tym, aby nie ubijać cie­
ląt, tylko prowadzić ich opas i sprzedawać jako sztuki więk­
sze. Istnieje także szansa wzrostu pogłowia owiec z 17 do 19
sztuk na 100 ha. Dalszy rozwój hodowli trzody chlewnej za­
leży od utrzymania należytego pogłowia macior, a w wypad­
ku bydła, od rejonizacji i zmiany ras.

Oczywisty niepokój budzi spadek skupu mleka, jaki na­
stąpił ostatnio. Za dużo mleka zużywa się do karmienia trzo­
dy chlewnej i to mleka pełnego, co jest jawnym marnotraw­
stwem. W wielu wsiach zainstalowano wirówki, ale chłopi
nie korzystają z nich. Zapewne w czasie dyskusji nad planem
powiedzą, jakie są tego przyczyny. Skup mleka jest równie
ważny, jak skup zwierząt rzeźnych. Na pewno jedną z dróg
wiodących do poprawy sytuacji stanowi zwiększenie mlecz­
ności krów, szczególnie w tych gospodarstwach, które spe­
cjalizują się w hodowli bydła. Można to osiągnąć przez za­
pewnienie odpowiedniej ilości pasz, budowę silosów i me­
chanizację obór.

Są to tylko niektóre problemy, dotyczące aktualnej sytua­
cji w rolnictwie naszego województwa, które powinny
być brane pod uwagę w dyskusjach nad korektą 5-latki.

Konkretne programy, działania, określające zadania dla
wszystkich organizacji i instytucji odpowiedzialnych za pro­
dukcję rolną, konkretne zadania dla poszczególnych wsi i go­
spodarstw, określone zostaną w trakcie omawiania skorygo­
wanego planu. To, jak będą realizowane te zwiększone za­
dania, zależy nie tylko od samych rolników, lecz także od
poprawy działalności organizacji oraz przedsiębiorstw obsłu­
gujących wieś. A stawka jest wysoka. Idzie przecież o to,
co będzie w naszych śpiżarniach.

Jak tlę czuje statystyczny
chory w statystycznym
szpitalu naszego woje­
wództwa? Bez badań
można stwierdzić, że nie
najlepiej. Wszędzie panu­

je ciastnota, prowizorka w sa­
li, dla pięciu lokuje się ośmiu
chorych. Tych, których ko­
niecznie trzeba przyjąć na le­
czenie układa się niekiedy w

korytarzach na noszach. Tak

wygląda codzienna praktyka,
która nie wspomaga procesu
leczenia. O tym, że część bu­
dynków szpitalnych jest sta­
ra i nie spełnia stawianych im
wymogów, nie trzeba nawet

pisać,
W woj. krakowskim przypa­

da przeciętnie 30,7 łóżka szpi­
talnego na 10 tysięcy miesz­
kańców. Jeżeli dodać do tego
stan posiadania m. Krakowa
średnia ta zbliży się trochę do

przeciętnej krajowej (50,6 na

10 tys.). Niestety poprawia to
wskaźniki tylko teoretycznie,
ponieważ w szpitalach klinicz­
nych leczą się również chorzy
z okolicznych województw, nie
posiadających specjalistycz­
nych klinik i oddziałów.

Taka jest obecna sytuacja.
W najbliższym czasie ulegnie
pogorszeniu. Znajdujemy się
przecież w przededniu objęcia
opieką lekarską rolników i ich
rodzin, dotychczas nie korzy­
stających z ubezpieczenia. Je­
żeli w kraju przyrost obję­
tych opieką lekarską szacuje
się na 10 procent, to w na­
szym województwie wskaźnik
ten będzie dwu- i czterokrot­
nie wyższy, w zależności od
profilu produkcyjnego powia­
tu. Wzrośnie zatem run na

miejsca szpitalne. Stwierdze­
nia to pesymistyczne, ale nie­
stety — prawdziwe.

Cóż zatem pozostaje? Budo­
wa nowych obiektów szpital­
nych.

W tej 5-latce powstaną szpi­
tale w Chrzanowie, Tarnowie,
Brzesku, Oświęcimiu, Limano­
wej i w Żywcu. W najbliższym

czasie odda się użytkownikom
3 obiekty szpitalne w Jaworz­
nie, Olkuszu i Nowym Sączu.
Przygotowuje się rozpoczęcie
budów (w ostatnich latach o-

becnego planu 5-letnlego) w

Suchej i w Nowym Targu.
Czy można ufać, że te bu­

dowy zostaną oddane do użyt­
ku w przewidzianym terminie?
Nie. Optymizm byłby przed­
wczesny.

Realizacja Inwestycji resor­
tu zdrowia napotyka na naj­
większe trudności. NIK, oce­
niając wykonanie zadań inwe­
stycyjnych za rok 1970, stwier­
dziła, że w żadnym z pięciu
badanych województw nie
wykonano w pełni zadań in­
westycyjnych służby zdrowia.
W woj. krakowskim także ba-

nych. Przychodnia — diagno­
styka — leczenie — wszystko
w jednym zespole budynków.
Istnieje zaledwie kilka typo­
wych rozwiązań takich obiek­
tów, ale każdy wymaga adap­
tacji do określonych warun­
ków terenowych.

Już samo ulokowanie zleceń
na adaptacje lub dokumenta­
cję wstępną natrafia na trud­
ności.

Biuro Projektów Służby
Zdrowia w Krakowie tylko w

minimalnym stopniu służy
Krakowskiemu. Zamówienia
lokuje się w Mlastoprojekcie,
a częściowo w Dyrekcji Inwe­
stycji Miejskich. Tamże po­
wstały zespoły d/s służby zdro­
wia (mgr inż. arch. Wł. Wich-
mana i A. Lidwina). Żaden z
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SZPITAL BUDOWALI!
ANNA GORAZD

lansuje się na krawędzi kata­
strofy. Wprawdzie budowlani
oddają przyjęte do realizacji
obiekty, ale ulokowanie ich w

portfelu wykonawcy nie zaw­
sze przebiega pomyślnie. Przy­
czyny znane. Brak mocy prze­
robowych, ale nie tylko.
PIERWSZE TRUDNOŚCI

JUŻ NA PAPIERZE

Aby wybudować szpital,
trzeba go najpierw zaprojek­
tować. Było szereg projektów
typowych, ale część zdeaktua-
lizowała się. Nowa koncepcja
lecznictwa zintegrowanego
wymaga rozwiązań zblokowa-

tych zespołów nie jest w sta­
nie podjąć się realizacji wszy­
stkich zamówień z naszego wo­
jewództwa. A lokowanie w in­
nych biurach kosztuje. Np. a-

daptacja projektu ośrodka
zdrowia dla Łabowej (koszt
inwestycji 3 min zł) miała
kosztować 400 tys. W takiej
sytuacji Wydział Zdrowia
Prez. WRN postuluje scentra­
lizowanie rozproszonych pla­
cówek projektanckich, wyspe­
cjalizowanie się jednego ze­
społu ludzi w tego typu pra­
cach projektowych,

'

związanie
go silnie z inwestorem — czyli
Wydz. Zdrowia. Co przeszka­
dza takiemu rozwiązaniu? Tyl-

Oto jeden z projektów tak zwanego szpitala zintegrowanego. Zostanie wybudowany w Nowym
Targu. Oddanie do użytku przychodni obwodowej przewiduje się w 1974 r. (niska zabudowa), bloku
łóżkowego z częścią diagnostyczną — w przyszłym S-leciu. Projektant: inż. arch. ,Wi. Wlchman.

Fot. W. Łoziński

ko 1 wyłącznie tradycyjny «po-
8ób myślenia szeregu resortów,
obawa o swój stan posiadania.
NA ETAPIE KAMIENIA

WĘGIELNEGO
Kłopoty nie ustają w mo­

mencie ulokowania inwestycji
w portfelu wykonawcy. Oto
przykłady: w tym roku roz­
poczyna się budowa pawilonu
leczenia . odwykowego w Ko­
bierzynie. (Czeka nań 1000 pa­
cjentów ze skierowaniami na

przymusowe leczenie.) Zagwa­
rantowano kredyty w wyso­
kości 2 min zł, wykonawca
podjął się wykonać prace tyl­
ko za 424 tys. zł. Analogicznie,
w roku przyszłym wykona ro­
botynieza5minaleza2min.
Na kompleksowe rozwiązanie
zasilania energetycznego szpi­
tala w Kobierzynie przezna­
czono w tym roku 4 min
zł. Wykonawca przerobi... 90
tysięcy. Jak w latach przysz­
łych nadrobi się powstałe o-

póżnienia — pozostaje tajem­
nicą budowlanych.

Inwestycje służby zdrowia
nie budzą entuzjazmu wyko­
nawców. Budowy są trudne,
pracochłonne, wymagają
skomplikowanych prac wykoń­
czeniowych, stosowania nie­
typowych materiałów instala­
cyjnych a przy tym — w sto­
sunku do nakładu pracy —

mało opłacalne.
Nie ma wyspecjalizowanych

służb budowlanych dla tego
rodzaju obiektów. Nagminnym
zjawiskiem jest budowa przez
jedną ekipę jednego obiektu a

potem: żegnaj! i nigdy więcej.
WSZYSTKIEMU

WINIEN... INWESTOR?

Aby było jeszcze dziwniej,
za niewykonanie prac w ter­
minie, za niewykorzystanie
przeznaczonych na ten cel
środków bank karze umowny­
mi odsetkami inwestora czyli...
Wydział Zdrowia Prez. PWRN.
W ten sposób ubożeje i tak
niebogata instytucja i pogłę­
bia się anormalna sytuacja.

Wydział Zdrowia odpowiada
za wszystko. Niemal za ilość
robotników pracujących na

budowie. Jego możliwości eg­
zekucyjne wobec wykonawcy?
Żadne.

Ta dziwna i zdumiewająca
sytuacja musi ulec zmianie.
Inwestor powinien dyspono­
wać środkami pieniężnymi,
zlecać wykonawcom poszcze­
gólne budowy i odbierać klu­
cze od gotowych obiektów.
Planowanie, programowanie,
nadzór należy powierzyć po­
wołanemu do tego specjalne­
mu przedsiębiorstwu.

Im wcześniej dokona się ko­
niecznej reorganizacji, im le­
piej i sprawniej zacznie funk­
cjonować ów nowy organizm
gospodarczy, tym pewniejsze
będzie wykonanie ogromnych
zadań inwestycyjnych w służ­
bie zdrowia. Czas nagli, po­
trzeby są ogromne a zaniedba­
nia wieloletnie.

Do
kogo
ta
mowa?

f niech ja skonam
>»•••* (zawsze dwa razy,
rzecz stwierdzona). Skoro je­
żeli, znakiem tego..."

, 1 tak dalej. Bo właśnie chy­
ba tak to było w „Kwiatach
polskich" o tym bzie, co pa­
chniał w maju tak „legural-
nie" i „natralnie" i „mocny
zapach uskuteczniał" i o tym,
jak to ślicznie Wiech uwiecz­
niał. I słowa — bujda, granda,
fiume, i (przysłowiowa) war­
szawska „lipa", i „weź pan te

rękie...” i „nie bierz mnie —

na bajer" —* wszystko to było
wcześniej, dużo wcześniej nim
w słowie pisanym zostało za­
kodowane, na wciąż i na zaw­
sze, przez niejakiego Stefana
Wiecheckiego czyli po prostu:
WIECHA.

Warszawska mowa. I iro­
nia, sceptycyzm, poczucie żar­
tu, dowcip ostry i celny, spe­
cyficzny optymizm wobec ży­
cia, zabarwiony leciutką nutą
pogardy dla (wszelkiej) dosło­
wności, i — trochę liryki...
wszystko to było wcześniej w

tym mieście. Dużo wcześniej.
Zawsze. Ale czekało — czeka­
ło, aż to ktoś podniesie, oczy­
ści, oprawi i poda innym. Jak
odpustowy kołacz, jak „złoty
pierścionek za 5 groszy", jak
otrzeźwiającego „setkowera"
wg znanej metody „klin-kłi-
nem", a zarazem — jak naj­
autentyczniejszy klejnot ple-
bejskiego folkloru mowy pra­
wdziwej i żywej warszawskie­
go ludku, w której — jak w

STEFAN WIECHECKI (WIECH)

TELEWIZJA

Kto kogo poraża?
Medytują sobie w tych dniach skwarnych l waka­

cyjnych nad mechanizmami, które wyznaczają tzw.
ruch programu TV. Medytacje te zawdzięczam (je­
śli można tak powiedzieć — i o ile pojęcie wdzięcz­
ności znalazłoby tu zastosowanie) w pierwszym rzę­
dzie podjętym — w pocie czoła — audycjom dla
nauczycieli.

Nie jestem nauczycielem, lecz nawet gdybym nim

byt — ant by mi do głowy nie przyszło gapić się
od dziewiątej rano w telewizor, żeby obserwować

czyjeś fizyczne zm.agax.la z fizyką, i choć uważam
dokształcanie się za zjawisko pożyteczne i koniecz­
ne, to pora nauki w obu miesiącach letnich, gdy
uczniowie oraz pedagodzy korzystają z zasłużonych
ferii — jest porą wydumaną chyba tylko przez ko­
goś z TV.

Obawiam się, że porażenia „programem", choć
nie lśni on jak słońce na ekranie, doprowadziły nie­
których redaktorów telewizyjnych do tak wysokiej
gorączki, że nie zdają sobie już sprawy, ile razy
jeden i ten sam program włączają do repertuaru ty­
godnia. Ostatnio ulegli porażeniu śpiączką baleto­
wą, wskutek czego — piękny skądinąd balet „Ro­
meo i Julia" — w rozmaitych wersjach usypia nas

wciąż w programie: raz jako migawka, to znów ja­
ko cały film, by powrócić w innych formach oraz

wykonaniach, niczym bumerang senności. Jeśli ma

to być metoda obrzydzania sztuki choreograficz­
nej, a także tematu nieszczęsnych kochanków z

Werony — jest to metoda nad wyraz skuteczna. Na

myśl bowiem, że za kilka dni pojawi się plansza-
widmo „Romeo i Julia" — zaczynam nienawidzić

Szekspira, plejady kompozytorów i baletmistrzów,
włączonych w perypetie rodzin Montekich i Kapu-
lelów.

Doceniam też fakt, że podczas upałów prawdzi­
wym wybawieniem dla zmęczonych progiamowców
staje się wielogodzinna transmisja sportowa, a naj­
lepiej dwie transmisje zwalniające z wysiłku umy­
sły redaktorskie — jednak nie mogę zrozumieć, dla­
czego ci wszyscy, którzy sportem raczej mało się
interesują — otrzymali w przerwach zawodów tylko
audycję dla dzieci, wydanie dziennika TV i muzy­
kę arcypoważną? Czy w miesiącach letnich, wypo­
czynkowych, relaksowych na nic innego nie stać

naszej TV? I to jeszcze w czwartek, dzień Kóbr lub
filmów sensacyjno-kryminalnych i „Refleksji"? Re­
fleksji, szczególnie gdy — nudny bo nudny — lecz
drugi program nie nadaje żadnego programu...

A jeśli juz w tym drugim lecie stulecia zaser­
wują nam rozrywkę w typie „Baru pod Gwiazda­
mi", to aż się serce ściska ze wzruszenia, jak to w

tzw. terenie upowszechnia Estrada (rzeszowska)
pretensjonalną zabawę w stare dowcipy, mdłe pio­
senki i amatorszczyznę — reklamowane na zasadzie
„handlu niezwykłym towarem". Nawet gdyby byty
leszcze gorsze towary rozrywkowe (a są!), to jesz­
cze nie ma powodu polecania ich za pośrednictwem
TV. Co w zestawieniu np. ze znakomitą satyrą Ró-

żewlczowskiego „Laokoona" jest podwójnie żenu­
jące. Albowiem rzecz w tym. by amatorska zabawa
była bezpretensjonalna i świeża, czyli urzekała
autentyzmem — zaś profesjonalna uczyła smaku o-

raz dobrych wzorów artystycznego relaksu. Skoro
więc w te same upały może „iść" Don Juan M.
Frischa, kapitalny film popularno-naukowy ,,Ka-.
ramę i Yokichi" oraz nienajgorszy (choć „wato­
wany" obrazami pejzażowymi) reportaż ,,Uciecz­
ka" — to dlaczego mają nas jednocześnie porażać
„Bary pod Gwiazdami", schematy folkloru, ostat­
ni chalturzysta z „Ferajny" i duchy Hopkirków?

BOB

Stanisław StanuchWybrałem się więc do miejsco­
wości, skąd pochodził zamordowa­
ny i gdzie diziałał podczas okupa­
cji. Spotkałem tam emerytowanego
sierżanta milicji, który w pierw­
szych latach po wojnie był komen­
dantem posterunku w rodzinnej wsi
Sajdaka. Jego informacje skiero­
wały mnie na pewien trop: zmarły
zamieszany był w sprawę bandy
działającej na tych terenach w

pierwszych miesiącach po wyzwo­
leniu.

— Przecież to absurdalne. — Za­
wołał Stefan. — Jaki związek mogą
mieć tamte odległe wydarzenia ze

śmiercią człowieka dzisiaj?
— Czy nie zdarzyło się nigdy pa­

nu, majorze, aby coś, co uznał pan
za nieistniejące, nagle dało znać o

sobie?
— Jestem' człowiekiem praktycz­

nym — zauważył oschle l ipski. —

Nie bawię się w spekulacje.
Wywołało to na twarzy przybysza

uśmiech:
— A jednak, gdy się nic nie wie,

gdy stajemy przed zagadką, wszyst­
ko może być ważne...

7.
Dla Piotra słowa, które usłyszał,

były wielkim przeżyciem. Nigdy nie
przypuszczał, aby trzeba było wra­
cać do tamtych odległych wydarzeń.
Sprawę swojej pookupacyjnej prze­
szłości od dawna uznał za zamknię­
tą i włożył wiele wysiłku, aby za­
pomnieć o faktach i zdarzeniach,
związanych z tamtymi latami: nie
chodził na filmy, nie czytał ksią­
żek, w prasie unikał artykułów i

(15)

dyskusji związanych z tym tematem.
Wreszcie udało mu się osiągnąć to,
że żył prawie wyłącznie teraźniej­
szością, czasem tylko — głównie z

okazji spraw związanych z dziećmi
— zgadzał się wybiegać myślą w

przyszłość. Dlatego też, zmuszony
teraz koniecznością, z trudem przy­
pominał sobie fakty z własnej prze­
szłości, obrazy z dawnych lat rwały
się w myśli i często potrzebował
dłuższej chwili, by oderwane fakty
połączyć z sobą w jedną, logiczną
całość. Nazwisko zamordowanego
nie kojarzyło mu się z nikim z tam­
tych lat. Nie mógł jednak zaprzeczyć
autentyczności faktów przytacza­
nych przez przybysza. Istotnie, po
aresztowaniu szefa i krótkim poby­
cie w areszcie śledczym, rozstali sie
z uczuciem niesmaku i żadnego r

nich w ciągu tych dwudziestu lat
nie widział na oczy. Próbował wy­
czytać coś z twarzy przybysza, ale
wydawała mu się nieprzenikniona,
a jej właściciel niesympatyczny i
zamknięty w sobje. Lipskiego i Za-
bora zupełnie co innego wprawiało
w zdumienie: dziwili się, jak szyb­
ko nieznajomy potrafił ich wciągnąć
we własne problemy, które — na do­
brą spraw.ę — nie powinny ich wca­

le obchodzić. Tymczasem przybysz,
nieczuły na ich wahania, ciągnął da­
lej swoją opowieść:

— Zdobyłem historię pewnego od­
działu, który po zakończeniu dzia­
łań-wojennych rozpadł się niemal
zupełnie, ale pozostało czterech
mężczyzn, którzy pod wodzą swoje­
go dawnego szefa zaczęli działalność
nielegalną...

— Gdzie to się działo?
— W Żywieckiem, panie „Grom“,

a waszym szefem byl „Wicher".
— To prawda. Ale ta sprawa daw­

no się zakończyła...
— Zależy z czyjego punktu widze­

nia. Wie pan doskonale, że wasze u-

jawnienie odbyło się w okolicznoś­
ciach — powiedzmy — dramatycz­
nych.

— Po prostu doszliśmy do wnios­
ku, że dalsze siedzenie w lesie nie
ma sensu.

— Wszyscy?
— No. z wyjątkiem „Wichra”, Ale

on wtedy robił wrażenie opętanego.
Złapał jakieś ważne kontakty i wie­
rzył, że uda mu się zmontować ak­
cję na szerszą skalę.

— Ostatecznie, nie zgadzał się z

tym, co działo się w Polsce i był?

naturalne, że próbował przeciwsta­
wić się temu.

— Tak, ale za jaką cenę?
— Właśnie, za jaką?
— Potrzebował nas, chciał naszym

kosztem stwarzać pozory, że waika
ma jakikolwiek sens, więc groził,
że każdy kto wyjdzie z lasu, dosta­
nie kulę w łeb... Chciał nam za

wszelką cenę zagrodzić drogę po­
wrotu do normalnego życia...

— I dotrzymał słowa?
— Nie mógł, bo wcześniej został

aresztowany.
Przybysz kiwał głową jakby wszy­

stko to zgadzało się z jego przy­
puszczeniami. Przysunął się z krze­
słem bliżej Piotra i zapytał:

— Pan jest w naszym gronie je­
dynym. który widział go na własne
oczy. Czy poznałby go pan?

— Po tylu latach? Trudno mi po­
wiedzieć. Od tego czasu nigdy go nie
spotkałem...

— A jak on wyglądał?
— Pamiętam jak przez mgłę. Na

pewno się zmienił.
— Zapewne, zmienił się trochę. —

Zgodził się przybysz. Wydawało się,
że pragnie, aby jego głos robił wra­
żenie niezwykle łagodnego — ale są
pewne cechy w człowieku, które są
nie do zatarcia...

— Widzi pan... ja nie znałem go
przedtem. W konspiracji celowo u-

nikało się wszelkich zbędnych in­
formacji i zażyłości. Poza tym był
między nami dystans służbowy A
wtedy... to były szczególne warunki,
pan rozumie?

(Ciąg dalszy nastąpi) .

Nowe książki
Kazimierz GolezewskI — PRZY­

MUSOWA EWAKUACJA Z NAD­
BAŁTYCKICH PROWINCJI III
RZESZY (1944—1945) — Wyd. Po­
znańskie str. 316, cena 4C zł.

Mirosław Cygański — HITLE­
ROWSKIE ORGANIZACJE DY­
WERSYJNE W WOJEWÓDZTWIE
Śląskim (1931—1936). wyd.
„Śląsk" — str. 215, cena 20 zł.

Stanisław Pawlak — OKINAWA.

Wyd. MON, seria „Ideologia — po­
lityka — obronność”, str. 256, ce­
na8Zł.

Edmund Popek — PRZESTĘP­
STWO PŁATNEJ PROTEKCJI W
USTAWODAWSTWIE KARNYM

PRL — Wyd. Prawnicze, str. 210,
cena 32.

Kazimierz Dębicki — TRZY PA-

MIĘCI — Wyd. Łódzkie, str. .198,
cena 15 zł. Powieść.

pieśni — znajdziesz wszystko:
i blask, i krzyk, i żart, i gniew,
I krew, warszawską krew...

Zmienił się język stołecznych
przedmieść. Przesunęły się w

nim akcenty dowcipu na inne,
wyższe rejestry niż te, które
odbierał swego czasu niezapo­
mniany pan Piecyk i Ska. Zni­
knęli, odeszli gdzieś Walery
Wątróbka, Teoś i inni. Nie ma

już dziś także „Syreny w szty-
wniaku".

I dobrze. A przecież nie wie­
dzielibyśmy o nich nic lub pra­
wie nic (tak jak o tamtych,
wcześniejszych, „przedwiećho-
wskich" epokach), gdyby nie
utrwalone na wieczność w al­
manachu polskiej literatury
słowa spisane przez Wiecha.
Otóż właśnie — „spisane" czy
„napisane" — nikt chyba jui
nigdy nie dojdzie prawdy: ile
Wiech wziął (zaczerpnął) Z

warszawskiej mowy, a ile sam

jej dał z siebie? W jakim sto­
pniu język jego bohaterów byl
ich własnym, a w jakim jego
„wymyślonym" językiem? Je­
dno jest pewne — w języku
tym przetrwają żywi i młodzi
na wiek wieków, jak nieśmier­
telni świadkowie przemijającej
chwili wraz z wszystkim, co

ich bawiło i bolało, z czego
kpili, szydzili i co kochali, co

było ich „stylem", małością i

wielkością zarazem. Czy trze­
ba dodawać tu, jak wielka, jak
nieprzemijająca jest zasługa...

Do kogo ta mowa?

Stefan Wiechecki (WIECH)
kończy dziś — nie do wiary,
a jednak to prawda — 75 rok
życia. Trzy ćwiartki stulecia
to dostateczny szmat czasu,

aby słowa takie jak „spraw­
dzenie się" pisarza czy popu­
larność nabrały jednoznacznej
i pełnej treści. Niewielu, na­
wet najsłynniejszym (telewi­
zyjnym) bohaterom, dane by­
ło zdobyć taką powszechną
tożsamość i sympatię, jak po­
staciom stworzonym przez
Wiecha i — Wiechowi stworzo­
nemu przez te postacie. My­
ślę, Panie Stefanie, że jest ta

jedna z największych radości
i satysfakcji, jakie mogą być.
udziałem człowieka zajmują­
cego się pisarstwem.

S. HENEL-

« a 1 ubiegłym roku uczestniczyłam w kilku
y\/ konferencjach samorządu robotniczego.
7 1 Najczęściej punkt kulminacyjny tych

robotniczo-dyrekcyjnych narad stanowiła ak­
ceptacja produkcyjnego bilansu, przedstawio­
nego przez naczelnego dyrektora i zatwierdze­
nie dalszych zadań ekonomicznych przedsię­
biorstwa- Dyskusja niejednokrotnie była
zdawkowa, dotyczyła spraw ogólnych, utrzy­
mana w tonie aplauzu dla przedstawionych
sprawozdań.

Po zmianach, w życiu politycznym, gospo­
darczym i społecznym naszego kraju, konfe­
rencje samorządu robotniczego przestały peł­
nić li tylko formalną rolę. Zaczynają coraz

aktywniej uczestniczyć w życiu zakładów pra­
cy. Przykładem tego było choćby niedawne
posiedzenie KSR w Przedsiębiorstwie Prze­
mysłowym Budowy Huty im. Lenina.

1 A I Prawdzie w bieżącym roku zakończono,
l/M zgodnie z planem, budowę kilku wa-
”’

żnych obiektów, jak: konwertor nr 3,
Zakład Przetwórstwa Hutniczego w Bochni,
Wytwórnię Płynnych Betonów PPB HiL i in­
ne, jednak stan zaawansowania pozostałych
robót świadczy o znacznycłj opóźnieniach.
Istnieje obawa, że część budów nie zostanie
zakończona w przewidzianym terminie. W
trakcie posiedzenia debatowano więc nad tym,
jak pokonać trudności.

Przedsiębiorstwo, jako generalny wykonaw­
ca, kooperuje z wieloma zakładami specjali­
stycznymi („Elekdomontaż", „Mostostal"...).
Uzależnione jest także od inwestora i dostaw
materiałów krajowych i z zagranicy. W su­
mie efekty produkcyjne są wynikiem współ­
działania kilkudziesięciu kooperantów. Na
konferencji nie szukano jednak winnych
wśród współpartnerów, nie obwarowywano
się „obiekty wnymi trudnościami". Szukano
natomiast błędów w własnej działalności.

Tematem często przewijającym się w wy­
stąpieniach było zabezpieczenie i wykorzy­
stanie sprzętu oraz urządzeń do prac ziem­
nych, konstrukcyjnych i budowlanych. W wy­
niku kontroli przeprowadzonej na placach bu­
dów okazało się — mówił dyrektor produkcji
Edward Barszcz — że na drugiej zmianie ok.
50 proc, sprzętu stoi bezczynnie- Przyczyny o-

wego „leżakowania" wynikają z nieprzygoto-
wania frontu robót niedostatku transportu i
awarii. Zauważono brak troski pracowników
o narzędzia pracy. Porzuca się gdziekolwiek
łopaty, kilofy ., pozostawia bez uprzedniego
oczyszczenia agregaty i inne maszyny. Dla­
tego też uczestnicy konferencji mówili o po­
trzebie doprowadzenia do porządku sprzętu
na budowie po zakończeniu dnia pracy. Wnio­
skowali również zaostrzenie kontroli jakości
konserwacji i rzetelności dokonywanych na­
praw.

Wykorzystanie czasu pracy ludzi i maszyn,

zależy też od dyscypliny na stanowisku robo­
czym. W pierwszym półroczu br. w PPB HiL

wzrosła (w porównaniu z I półroczem ub. ro­
ku) ilość nieusprawiedliwionych absencji. Naj­
więcej mają ich na swoim koncie pracownicy
dojeżdażjący do pracy z pobliskich, wsi. Dla

zwiększenia dyscypliny — co podkreślano w

ocenie półrocznych zadań — będzie się prze­
prowadzać systematyczne i wyrywkowe kon­
trole w terenie, a także rozmowy z pracowni­
kami, którzy naruszają dyscyplinę, sięgając
po surowe sankcje wobec niepoprawnych.

KSR W PPB HiL

W TONIE KRYTYKI
I ODPOWIEDZIALNOŚCI

HENRYKA ROSIEK

Sporo uwagi poświęcono sprawom socjalno-
bytowym załogi. Jan Czekaj, członek Ra­
dy Oddziałowej podzielił się spostrzeżenia­

mi na temat zaopatrzenia stołówek i kiosków.
Nie wszędzie jest ono dostateczne i odpowie­
dnie dla robotniczej kieszeni i żołądka. Np-
stołówkę nr 4 otwiera się o godzinie 8 rano,
a juz o godzinie 9 bywa niemal pusta. „W
karcie śniadaniowej wszystko jest poskreślane,
nie można kupić nawet bułki z masłem".

Dyskusja dotyczyła także „wielkich" kwe­
stii, które poważnie liczą się w ekonomice
przedsiębiorstwa. W wypowiedziach na temat

inwestycji socjalnych oraz zaplecza technicz­
nego w ogóle, dominowało poczucie odpowie-,
dzialnośei za dyscyplinę finansową. Np. kry­
tycznie oceniono pomysł budowy nowej sto­
łówki w ośrodku wypoczynkowym w Czchó-.
wie, ponieważ w pobliżu znajduje się inna
stołówka, z której też można korzystać itp.

Nie wolno wydawać pieniędzy, które nie
będą w pełni wykorzystane — akcen­
tował dyrektor naczelny Romuald Koza­
kiewicz. Dotychczas budowano za drogo, co

było wynikiem m. in. nieliczenia się z gro­
szem społecznym. Na budowie w Ostrowcu
Świętokrzyskim zorganizowanie zaplecza ko­
sztowało 127 min zł. Tymczasem nie wszyst­
kie urządzenia i budynki są w pełni wykorzy­
stane. Istnieją bocznice, na które nie wjechał
żaden pociąg, są rozładowarki, które nie rozła­
dowały ani kilograma, są magazyny zapełnio­
ne tylko w jednej trzeciej materiałami. Nie
stać nas na takie wydatki. Nie może być miej­
sca na tego rodzaju finansową beztroskę —

i „rozdmuchiwanie" do przesady inwestycji
nawet tych, istotnych dla warunków pracy.

Temat został podtrzymany w dalszej dysku­
sji. Coraz częściej padały pytania — za ile?
za co, a w konsekwencji zapadła decyzja, źe
przy wznoszeniu bazy dla zarządu robót spe­
cjalistycznych i na nowym placu budowy w

Zawierciu zachowany zostanie umiar i skrom­
ność..

Rozwaga w dysponowaniu „społeczną kie­
są", to ważny czynnik kształtowania go­
spodarności- Dobrze więc, że moment u-

chodzący niekiedy uwadze kierownictwom i

organizacjom społecznym wielu przedsię­
biorstw. został wypunktowany na 53 Konfe­
rencji Samorządu Robotniczego w PPB HiL.

Na efekty płynące z realizacji wniosków,
które padły w czasie obrad, trzeba będzie po­
czekać. Teraz cała uwaga powinna się skupić
na wprowadzeniu ich w życie, za co odpowie­
dzialni są wszyscy pracownicy przedsiębior­
stwa.
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Ewolucja autostopu
spaniała aura sprawia, że kto żyw, a dokładnie kto
tylko może, ucieka od rozpalonych miast udając się w

góry, nad morze, czy jeziora. Różne bywają formy wy­
jazdów, ale młodzież, od 14 już lat wysoce sobie ceni po­
dróżowanie autostopem.

Chociaż wtajemniczeni twierdzą, że w Krakowskiem — generalnie
rzecz biorąc — kierowcy nie są najłaskawsi dla pasażerów, nie zra­
ża to przecież tysięcy turystów znających atrakcje jakimi dyspo­
nuje nasze miasto i województwo. Nie zniechęca to również krako­
wskich amatorów najtańszej podróży, którzy wykupili już w bieżą­
cym roku ponad 1.600 książeczek autostopowych.

Wykupują je głównie studenci, młodzież szkół licealnych, jednak­
że pośród nich znaleźć można o wiele starszych. I tak do jednego
z krakowskich punktów sprzedaży zgłosił się 73-letni amator samo­
chodowych wojaży Stanisław Matuszyk. Nie brak także cudzo­
ziemców najczęściej Węgrów i Niemców. Podróżuje również turysta
z Nowego Jorku, który,autostopem wybrał się w drogę dookoła
świata.

Trzeba przyznać, że instytucja autostopu przeżywa stałą
ewolucję. Praktyka wykazała, iż ci, którzy wybrali tego
typu wędrówkę, nie muszą kojarzyć się — jak dotąd uwa­

żano — z stworami meumytymi, nieschludnymi, słowem od­
pychającymi, poza tym szeroko popularyzuje się akcję udzia­
łu młodzieży przy pracach w gospodarstwach wiejskich —

w zamian za udzielenie noclegu, pomocy kierowcom przy
transporcie, naprawy pojazdów, w ramach akcji „Pomoc za

pomoc".
Przewidziano nadto szereg atrakcji uzupełniających jak XVI Rajd

Studencki w Górach Świętokrzyskich, Centralny Rajd Studencki
Szlakami Powstań Śląskich, IV Rajd ZMS Szlakami Zdobywców
Wału Pomorskiego, VII Rajd Szlakiem Walk Partyzanckich w Pu­
szczy Solskiej. Opracowano specjalne trasy turystyczne wiodące
przez „Bohaterskie Miasta i Wsie”. Wszyscy zainteresowani mają
także możliwość zwiedzania wielkich budowli i zakładów powsta­
łych w Polsce Ludowej.

Cenne przedsięwzięcie stanowi niewątpliwie konkurs „Wskazu­
jemy niebezpieczne miejsca na drogach”, którego celem jest infor­
macja o nieprawidłowościach w oznakowaniu dróg, złym stanie

nawierzchni, niebezpiecznych zakrętach itp. Społeczny Komitet Au­
tostop zaprosił, po raz pierwszy w tym roku, do uczestnictwa w

IV Ogólnopolskiej Studenckiej Giełdzie Turystycznej, która odbyła
się w dniach 6—8 bm. w Szklarskiej Porębie. Przewidziano „Wielki
Konkurs” na piosenkę pn. „Autostop-Song”, którego laureaci otrzy­
mają wiele cennych nagród. (amd)

Upał. Przy kioskach, satura-

torach, stoiskach z płynami o-

rzeźwiającyml formują się
długie kolejkt. I właśnie wte­
dy, gdy słupek rtęci przekra­
cza granicę 30 stopni daje się
wyraźnie odczuć niewystarcza­
jącą ilość punktów sprzedaży
napojów. Nie budzi również
zachwytów małe zróżnicowa­
nie asortymentu oferowanych
płynów. Najwięcej wszakże za­
strzeżeń wywołują warunki

higieniczne w jakich przycho­
dzi nam zaspokajać pragnie­
nie.

Cenną inicjatywą było wy­
posażenie niektórych stoisk w

kubki z tworzywa sztucznego,
przeznaczone do jednorazowe­
go użytku. Niestety nie ma

ich wiele, zaś sprzedawcy czę­
sto napełniają jeden kubek (w
cenie 50 gr za sztukę) kilka
lub kilkanaście razy.

Tony paszy na śmietniku

PRZETARGI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej — w Krakowie, uL Cyster­
sów 15 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie remontu kapitalnego budynku
Dworca Głównego PKS — w Krakowie przy pl. Ko­
lejowym.

Zakres prac obejmuje: remont dachu, instalacji
elektryczne), Instalacji centralnego ogrzewania,
wodno-kanalizacyjnej i wentylacyjnej.

W przetargu mogą braó udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
z napisem „przetarg”, do dnia 25 sierpnia 1871 roku,
w Sekcji Techniczno - Inwestycyjnej WP PKS —

Kraków, ul. Cystersów 15, pokój nr 18.
Na wykonanie w. w. robót Oddział posiada zało­

żenia wstępne, na podstawie których wykonawca
opracuje kosztorys wstępny.

Wszelkich informacji udziela Sekcja Technlczno-

Inwestycyjna.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30 sierpnia,

o godzinie 9, w pokoju nr 18.
Zawiadomienie o przyjęciu oferty nastąpi w cią­

gu 7 dni. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn.

Wszystkim, którzy po śmierci

naszego ukochanego Męża i Ojca

ALBINA KRYZY
okazali nam pomoc i współczucie, jak również

Tym, którzy wzięli udział w pogrzeb.e —

a szczególnie Komitetowi Rodzicielskiemu
i Gronu Nauczycielskiemu Technikum Energe­
tycznego, Kuratorium Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego, Komitetowi Dzielnicowemu PZPR —

Zwierzyniec w Krakowie, Związkowi Nauczy­
cielstwa Polskiego oraz Przyjaciołom i Znajo­
mym serdecznie dziękujemy.

ŻONA 1 DZIECI

Wszystkim, którzy w tragicznych dla nas

dniach okazali nam tyle serca, pomocy 1 współ­
czucia oraz wzięli udział w pogrzebie naszego

drogiego 1 niezapomnianego Męża 1 Ojca

JÓZEFA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Pluskwy
w dalekobieżnym

Otrzymaliśmy kopię pisma kil­
ku pasażerów, skierowanego do

Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Krakowie. Oburzeni

zawiadamiają władze kolejowe, że

w wagonie II klasy pociągu Za­
kopane — Olsztyn podróżowały z

nimi... pluskwy.

Przypomniał mi się dowcip z

okresu „kultu”. Pytanie: „dlacze­
go w hotelach robotniczych nie
wolno zabijać pluskiew?”. Odpo­
wiedź: „bo w nich płynie robot­
nicza krew”. Dziś inne czasy.
Pluskwy trzeba niszczyć. Zarów­
no w hotelach jak i w wagonach,

łwb)

Opera i Operetka
wznawiają działalność
Do wydrukowanego w „Gazecie

Krakowskiej’* komunikatu wkradł

się błąd korektorski, podano, że

Operetka wznawia działalność

„w środę 21 sierpnia”, a chodzi

oczywiście o środę 11 sierpnia.
Przepraszamy.

*

Krakowska Opera wznawia

działalność po przerwie urlopo­
wej „Strasznym dworem” St.

Moniuszki w niedzielę 15 sierpnia
o godz, 14.00. W poniedziałek gra­
na będzie „Halka”. Bilety do na­
bycia w kasie Teatru im. Słowac­
kiego. Zamówienia zbiorowe

przyjmuje Organizacja Widowni

— ul. Senacka 6.

Na zdjęciu: Scena zbiorowa —

Mazur ze „Strasznego dworu”.

Zmiany tras autobusów

Naprawa torowiska
na ul. Wielickiej

Wydział Komunikacji Pre­
zydium Rady Narodowej m.

Krakowa zawiadamia wszyst­
kich użytkowników dróg, że od
dnia 11. 08. 71 rozpoczyna się
remont kapitalny torowiska w

ul. Wielickiej na odcinku od
ul. Lwowskiej do ul. PJaszow-

skiej. W związku z powyższym
nastąpią w tym rejonie ogra­
niczenia w ruchu kołowym.
Objazd w kierunku Wieliczki
i Nowej Huty odbywać się bę­
dzie ulicami: Dąbrowskiego,
Dekerta, Zabłocie do ulicy No­
wohuckiej i Kaszowskiej.
Ruch w kierunku Centrum od­
bywać się będzie normalnie tj.
ul. Wielicką.

Równocześnie zmienia się
trasy linii autobusowych
MPK:

— linia 125 kursować będzie
na trasie Rynek Podgórski,
Limanowskiego, . Krakusa,
Józefińska, Dąbrowskiego,
Dekerta, Zabłocie, Nowo­
hucka, z powrotem trasą
dotychczasową tj. ul. Wie­
licką,

— linie 108, 208, 127 będą
kursować z pl. Boh. Getta
trasą objazdu tj. ulicami
Lwowską, Dąbrowskiego,

Dekerta, Zabłocie, Płaszow-
ską, z powrotem trasą do­
tychczasową tj. ul. Wielic­
ką.

W związku z dużym natęże­
niem ruchu w przedmiotowym
rejonie prosi się wszystkich
kierujących pojazdami o za­
chowanie szczególnej ostroż­
ności.

W klubie
„Na piętrze"

nie ma urlopów
Na ulicy Kanoniczej mieści

się-klub ZMS „Na piętrze”, w

którym praca — przynajmniej
początkowo — nie należała do
najłatwiejszych. Przychodziła
tam bowiem głównie tzw.
trudna młodzież. Interesujące
zajęcia ze stałymi bywalcami
dały i dają wszakże efekty,
toteż postanowiono nie prze­
rywać działalności także pod­
czas remontu, prowadzonego
w sezonie urlopowym. Najak­
tywniejsi pojadą w nagrodę
na obóz ZW ZMS do Gródka
n. Dunajcem.

Wielka szkoda, że „Na pię­
trze” to jedna z nielicznych
placówek, których działalności
nie dezorganizują urlopy...

(amd)

Podejmujemy w kraju
wielki wysiłek dla rozwoju
hodowli. Wiadomo, że podsta­
wowym warunkiem sukcesu
w tej dziedzinie jest zwięk­
szenie ilości paszy, dostarcza­
nej rolnikom. A tymczasem
znaczne ilości paszy wyrzuca­
my codziennie na śmietnik.
Dosłownie.

Jak się dowiadujemy z pi­
sma Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej, skierowanego do
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Mięsnego, w

Krakowie tylko w dzielnicy
Nowa Huta organizowana jest
zbiórka odpadów ppkonsump-
cyjnych dla potrzeb zakładów
tuczu trzody chlewnej. W po­
zostałych dzielnicach zakłady
tuczarskie odbierają odpadki
wyłącznie z większych stołó­
wek i zakładów gastronomicz­
nych. Natomiast mieszkańcy
tych dzielnic wyrzucają od­
padki do pojemników na śmie­
ci. Jest to po pierwsze wielkie
marnotrawstwo. Po wtóre —

pojemniki nie wszędzie są re­
gularnie opróżniane,' odpady
stanowią pożywkę dla much,
szczurów, dziko żyjących ko­
tów i bezpańskich psów.

Przedsiębiorstwa tuczu świń
rezygnują ponoć ze zbiórki
odpadów ze względu na małą

ich ilość i wysokie koszty tran­
sportu. Nie wiem jak obniżyć
koszty transportu, ale dla
zwiększenia ilości zbiera­
nych odpadów potrzebne jest
odpowiednie zorganizowanie
akcji. Trzeba ustawić specjal­
ne pojemniki, oznakować je i
zabronić wrzucania odpadków
spożywczych do kubłów na

śmieci (wdaśnie ze względu na

wspomniane zagrożenie epide­
miologiczne). Trzeba rozwinąć
akcję uświadamiającą, wciąg­
nąć do niej administratorów
i dozorców realności, ewen­
tualnie premiować tych, którzy
będą mieli najlepsze wyniki.
Skórka za wyprawę na pew­
no opłaci się. (wb)

Na zielonym rynku
W Krakowie i województwie

krakowskim (z wyjątkiem powia­
tu żywieckiego) obowiązują od 7

bm. następujące ceny maksymal­
ne na warzywa i owoce za 1 kg:
buraki ćwikłowe 4 zł, cebula 7 zł,
kalafiory 3—6 zł (za szt.), kapusta
biała 4.50 zł, włoska 5 zł, mar­
chew 5.50 zł, ogórki 2.80 zł, pomi­
dory krajowe 10 zł, pomidory im­
port 10 zł, pietruszka z nacią 8 zł,
seler z nacią 10 zł, ziemniaki
wczesne 2.60 zł. Brzoskwinie im­
port 24 zł, morele import 16 zł,
arbuzy 6 zł.

Nie kończący się remont
Pisaliśmy niedawno o nie kończącym się remoncie ka­

mienicy przy ul. Pijarskiej 9. Od spółdzielni prowadzącej
roboty otrzymaliśmy odpowiedź, która wcale nie zapo­
wiada poprawy...

Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej DRN Stare Miasto
przyznał administracji budynku na remont kwotę, która
zabezpieczała zaledwie 50 proc, najpilniejszych potrzeb.
Formalny wniosek o dofinansowanie został złożony w lu­
tym tego roku, ale drogi biurokratyczne są bardzo dłu­
gie i kręte — załatwiono go dopiero w czerwcu. Ale to
i tak nie poprawiło sytuacji, bo, jak czytamy w piśmie
spółdzielni „z nieznanych zarządowi przyczyn Wydział
Gospodarki Mieszkaniowej Prezydium DRN wstrzymał

finansowanie robót, faktury złożone w miesiącu lutym do­
tychczas nie zostały uregulowane co spowodowało, że
wstrzymano wykonawstwo dalszych robót remontowych.
Wydział Gospodarki Mieszkaniowej dotychczas nie przy­
dzielił 1000 kg blachy ocynkowanej do remontu obróbek
blacharskich. Rzemieślnicy zrzeszeni w spółdzielni otrzy­
mują kwartalnie przydział kilku arkuszy blachy z prze­
znaczeniem dla wykonania drobnych usług dla ludności.
Z otrzymanego przydziału nie jesteśmy w stanie wykonać
koniecznych prac blacharskich w tym budynku”.

Kiedy więc ostatecznie remont dobiegnie końca, kiedy
przestanie nam lać się na głowę w czasie deszczu — za-

pytują mieszkańcy budynku z. ul. Pijarskiej 9. Po osta­
tnich burzach ściany znów zamokły. Upały już się kończą,
więc historia pewnie będzie się powtarzała... (I)

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast 2 REWIDENTÓW DO KONTROLI POJAZ­
DÓW, S DOZORCÓW. REWIDENTA OSÓB.

Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni „Brzeszcze**
w Brzeszczach — zatrudni od 1 września br. w cha­
rakterze NAUCZYCIELI ZAWODU1

a) technika górnika mechanika,
b) technika górnika elektryka.
Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja szkoły.

Biuro Projektów Przemysłu Cementowego I Wapien­
niczego Oddział w Skawinie, uŁ Energetyków —

przyjmle do pracy na stanowiskach asystentów, pro-
Jektantów I starszych projektantów: 8 TECHNIKÓW
BUDOWNICTWA, 6 TECHNIKÓW INSTALACJI

SANITARNYCH, Oraz 4 INŻYNIERÓW ARCHITEK­
TÓW, 10 INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO, 6 INŻYNIERÓW INSTALACJI SANITARNYCH
i PRZEMYSŁOWYCH, 4 INŻYNIERÓW MECHANI­
KÓW. — Warunki pracy I płacy do omówienia

Fabryka Kosmetyków „POLLENA — MlRACULUM”.
w Krakowie, ul. Zabłocie 23 — zatrudni natychmiast
następujących pracowników fizycznych:

— 3 WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH, do maga­
zynów surowców,

— 2 STRÓŻÓW
— 2 PALACZY

niaral.

Wynagrodzenie
Zbiorowego Pracy pracowników fizycznych prze­
mysłu chemicznego.

Wszelkich Informacji dot. warunków pracy 1 płacy
udziela Dział Kadr 1 Szkolenia.

NOCNYCH,
KOTŁOWYCH C. O„ • uprawnie-

oraz świadczenia według Układu

Grający w «Lajkonikami
15 sierpnia GRA PREMIOWANAI

Nagroda rzeczowa

SAMOCHÓD rSYRENA 104»
oraz premie pieniężne:
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SŁONINĘ SOLONĄ

BORKOWSKIEGO
szczególnie Komitetowi Zakładowemu PZPR,

Radzie Zakładowej i Robotniczej
■ “

-------- „Siersza” w Trze-
binl-Sierszy, Dyrekcji, Koleżankom i Kolegom
z Zasadniczej Szkoły Górniczej, Zakładowemu
Kołu ZMS, Zakładowej Orkiestrze Górniczej,
Delegacjom okolicznych Kopalń oraz Przyja­
ciołom i Znajomym - składamy tą drogą go­
rące podziękowanie.

ŻONA, CÓRKA 1 RODZINA

a

Dyrekcji,
Kopalni Węgla Kamiennego

Myślenickie Zakłady Przemyślu Terenowego w My­
ślenicach, ul. Mickiewicza 40 — zatrudnią natych­
miast TECHNIKA BRANŻY METALOWEJ na sta­
nowisku starszego technologa produkcji metalowej.
Wymagane wykształcenie średnie 1 praktyka. Wa­
runki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu —

w godzinach od 7 do 15 K-6808

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej „Trwałość” —

w Krakowie, ul. Agnieszki 2 — zatrudni natychmiast
120 SZEWCÓW i CHOLEWKARZY.

Zgłoszenia osobiste kandydatów, w celu omó­
wienia warunków pracy i płacy, w Zarządzie od

godziny 8 do 14.

Przedsiębiorstwo Budowy Kopalń Rud w Bytomiu,
ul. Żeromskiego 44 — tel. 81-32-91 do 94 — zatrudni

natychmiast, w związku z budową nowej kopalni
rud cynkowo-ołowianych ,,Pomorzany", do pracy
na terenie Olkusza:

— GÓRNIKÓW PRZODOWYCH,
— GÓRNIKÓW,
— ŁADOWACZY,
— Ślusarzy,
— ELEKTRYKÓW,
— SPAWACZY,

oraz INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW o specjalnej
ściacb mechanika i elektryka, na stanowiska osób
dozoru energo-mechanicznego, pod ziemią.

Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo podległego
Zakładu Budowy Kopalń Nr 3. w Olkuszu, mające
swoją siedzibę na terenie Kopalni „Olkusz” orał
Dział Osobowy 1 Szkolenia w Bytomiu.

Dla pracowników zamiejscowych ~

zapewnia mieszkania w kwaterach
terenie Olkusza i okolicy.

Kandydatom z okolic Olkusza

zapewni dowóz do pracy własnymi
portowymi.

Przedsiębiorstwo
prywatnych, na

Przedsiębiorstwo
środkami trans-

K-661#

Zarząd Spółdzielni Inwalidów im. Manifestu Lip­
cowego w Krakowie — zatrudni natychmiast inwa­
lidów:

GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie oraz praktyka w tym za­
wodzie,

REFERENTA d. s . INWESTYCJI — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie i praktyka w tym
zawodzie,

10 CHOLEWKARZY — wymagane umiejętności
kroju i maszynowego szycia cholewek,

10 KALETNIKÓW.
Wymagana praktyka w wymienionych zawodach*

Zgłoszenia osobiste w biurze Spółdzielni — Kra­
ków. ul. Zwierzyniecka 7, II piętro, codziennie,
w godzinach od 8 do 13.

Lato zwierzynieckich
harcerzy

Hufiec ZHP Kraków-Zwierzyniec zorgani­
zował w tym roku 32 obozy dla 1725 swoich
wychowanków. Najwięcej uczestników gości
na Pojezierzu Mazurskim i w Bieszczadach.

W okolicach jeziora Wilkus i Gołdapiwo w

pow. węgorzewskim harcerze i harcerki od­
bywają szkolenie żeglarskie, wykorzystują
czas ną naukę pływania, wędrówki kajaka­
mi i pontonami.

Uczestnicy obozów górskich, to przede
■wszystkim miłośnicy turystyki. Dolina Wo-

łosatego koło Ustrzyk Górnych stanowi dla
nich doskonałą bazę wypadową. Obozy wę­
drowne zorganizowano dla tych, co lubią od­
poczywać wędrując i szukając wrażeń —

goszczą ich polskie tereny nadmorskie i gór­
skie, a nawet Węgry, Bułgaria oraz Rumu­
ni*, bo i tam znalazły się dwie grupy mło­
dych wędrowników.

Bieszczady cieszą się w tym roku szczegól­
nym powodzeniem, bo i obóz szkoleniowy dla
przyszłych instruktorów znajduje się właś­
nie tutaj. Jego słuchacze zdobywają przygo­
towanie, które pozwoli im już wkrótce kie­
rować samodzielnie zajęciami i pracą dru­
żyn harcerskich i zuchowych, (mg)

oferuje z dostawą własnym transportem
„SPOŁEM” — Wojewódzka Spółdzielnia
Spożywców w Krakowie, Oddział w Ja­
worznie, Przetwórnia Mięsa Jaworzno-
Szczakowa, teł. Szczakowa 91, wewn. 20,
udzielając pełnej marży detalicznej i 2

proc, marży hurtowej, obliczanej od ceny
zbytu. K-7263

Spółdzielnia Pracy „WŁÓKNIARZ” w Śremie, ul.
1 Maja » — Zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA PRZĘDZALNI Z.GRZEBLNEJ.

magane wykształcenie średnie techniczne i praktyka
na kierowniczym stanowisku — (warunki pracjr
I płacy do omówienia na miejscu),

MISTRZA PRZĘDZALN1KA z wykształceniem
średnim technicznym, względnie zawodowym i prak­
tyką — wynagrodzenie wg taryfikatora dla przemy­
słu włókienniczego 12 zl za godz. plus premia uzna­
niowa do 35 proc.,

MISTRZA TKACZA do zakładu tkackiego w Poz­
naniu z wykształceniem średnim technicznym
względnie zawodowym I praktyką — wynagrodzenie
wg taryfikatora dla przemysłu włókienniczego 13 zł

za godz. plus premia uznaniowa do 35 proc.
Reflektuje się na osoby samotne. — Mieszkania

nie zapewnia się. K-8614

Spółdzielnia Pracy — MSZANA DOLNA, ul. MARKA 1,

zawiadamia uprzejmie, że w okresie 1—31 VIII 1971 r.

zakład będzie nieczynny
z powodu remontu maszyn i urządzeń produkcyjnych
oraz urlopów pracowniczych.

Bez przerwy urlopowej prowadzi swą działalność tylko Pawi­
lon Usługowy.

Nauka

KURSY kroju 1 szycia,
modniarstwa, kosmetyki
i dziewiarstwa — organi­
zuje WZS .Oświata” —

Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72 i 394-23. .

WPISY na kursy kreśleń

technicznych, budowla­
nych. konstrukcyjnych,
maszynowych, instalacyj­
nych. kosztorysowania
robót budowlano-monta­
żowych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego — w Krakowie,
ul. Dietla 38.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Czechow: Platonów — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI Karmelicka 4): Fre­
dro: Wielki człowiek do małych
interesów — 19.15.

APOLLO: Synowie Katie Elder

(USA, 16 lat) — .10, 12.30, Sprawa
sumienia (wł. 18 lat) — 15.45. 18,
20.15. DOM ŻONIERZA: Lokis

(poi. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15. KI­
JÓW: Żandarm się żeni (fr. 11

Jat) — 17, 19.30, KULTURA: Czło­
wiek z Hongkongu (fr. 14 lat) —

18. 20.15, MELODIA: Dziennrik

młodego małżeństwa (fiń. 16 lat)
— 16, 18, 20.15. MASKOTKA; Miecz
dla króla (USA, 7 lat) — 15.30,
17.30, Arcylokaj (fr. 14 lat) - 19.30.
MIKRO: Zakochana wiedźma (wł.
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: 100 karabinów (USA,
16 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

Doczekać zmroku (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Nie draż­
nić cioci Leontyny (fr. 14 lat) —

17, 19. UCIECHA: Okruchy życia
(fr. 16 lat) — 16, 18. 20. UGOREK:
Białe słońce pustyni (radź. 14 lat)
— 17, 19. WANDA: Nowa misja
korsarza (fr. 11 lat) — 10, 12.15,
Saga o dżudo (jap. 16 lat) — 16,
19. WARSZAWA: nieczynne. WOL­
NOŚĆ: szerokość geograficzna ze­
ro (jap. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Bunt (jap. 16 lat) - 11,
Jesteś już mężeżyzną (USA, 18

lat) — 16, 18, 20. WRZOS: Zabój­
stwo inżyniera Czarta (czes. ]6
lat) — 15.45, 18, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Złoto Macken-

ny (USA, 16 lat) - 15.30, 18, 20.30.
ŚWIT M. SALA: Źródło (szw. 18

lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID D.

SALA: Z dala od zgiełku (ang.
14 lat) - 16, 19. ŚWIATOWID M.
SALA: Kolumna Trajana (rum. 14

lat) — 15, 17.30, 20. SFINKS: Nie
drażnić cioci Leontyny (fr. 16 lat)
— 16, 18, 20.

WIELICZKA — Górnik: Wuja-
szek czarodziej.

SKAWINA — Junak: Ucieczka

w kajdanach, Hutnik: Dansing w

kwaterze Hitlera.
ZIELONKI — Krakowianka:

Czerwone i złote.
ZOO (Las Wolski) codziennie od

godz. 9 do zmroku.

38. CHIRURG. DZIEC.: Na Skar­
pie.

WAWEL: (9—14.15 i 15—17). DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15).
NOWY GMACH: al. 3 Maja (10—
15). CZARTORYSKICH: Jana 19

(10—15). HISTORYCZNE: Jana 12

(11—18). Wieża Ratuszowa (11—18).
Rynek Gł. 35 (11—18). Krzysztofory
(11—18). Szpitalna 21 (11—18). Fran­
ciszkańska 4 (11—18). ARCHEOLO­
GICZNE: Poselska 3 (10—18). POD.
ZIEMIA KOŚĆ. Św. WOJCIECHA:

(10—18). MUZ. LENINA: Topolowa
5 (9—18). Kr. Jadwigi (9—13). MUZ.
LOTNICTWA: al. Planu 6-letniego
(10—14). MUZ. MŁ. POLSKI: Tet­
majera 28 nieczynne. PRZYROD­
NICZE: Sławkowska 17 (10—13).
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczep. 4

(10—17). PIESKOWA SKAŁA: (10
— 17). KTF: Boh. Stalingr. 13 (10
-21).

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

wypadki 09

i przewozy 395-00, 280-50
Podgórze 625 -50, 657-57

Grzegórzki 209-01, 205-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolno*ści 7, Rynek Podg. 9 .

Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
Olsza II, N. Huta: os. Kazimie­
rzowskie A. Struga 36 (tlen).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 35.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. OKULISTYCZNY: Kopernika

8.00 Wiad. 8 .05 TU Red. Społ.
8.10 Piosenka sierpnia. 8.15 Gra
Polska Kapela. 8.45 Z tej i tam­
tej 6trony lady. 9.00 Czego chęt­
nie słuchamy. 9 .40 Dla przedszkoli
— zabawy^muzyczne. 10.00 Wiad.
10.05 „Disneyland” — ode. pow.
St. Dygata. 10.25 Pol. muz klas.

35. 10.50 O dobre wyniki nauczania.
11.00 Lato z radiem. 11.49 Ro­
dzice a dziecko. 11 .55 Komunikat

o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12 .45 . Rolniczy kwadrans. 13.00

Droga E-14 — rep. 13.20 Koncert
ork. mandollnistów. 13.40 Więcej,
lepiej, taniej. 14 .00 Siadami Kol­
berga — „Boatnie dusze”. 14.20

Komp. tyg. — Fr. Schubert. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Opi­
nie ludzi partii. 16.15 Pieśni komp.
poi. 16.30 Popołudnie z młodością.
18.00 Wiad. 18.05 D.c . popołudnia
z młodością. 13.50 Muzyka i aktu­
alności. 19.15 Dla domu i dla cie­
bie. 19.30 Koncert życzeń, 20.00
Wiad. 20.30 Tr. z mistrzostw Euro­
py w lekkiej atletyce w Helsin­
kach. 21.00 Przegląd ekon. 21.20

„L’amore sacro e 1’amore profa-
no”. 22.20 Spotkanie z operą. 23.00
Wiad. 23.10 Przeglądy 1 poglądy.
23.20 Gra zespół Jerzego Miliana.
23.40 Tańczymy. 24 .00 Wiad. €.05—
3.00 Tr. z Katowic.

PROGRAM II
8.10 Muz. poranna (KR). 8.30

Wiad. 8.35 Świat 1 my. 9.08 Komp.
tyg. — Fr. Schubert. 9 .30 Wiad.
9.55 Koncert. 10.25 O twórczości B

Koguta. 10.55 Utwory Igora Stra­
wińskiego. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju I ze świata, 12.25
Krwawa środa 28 lat temu. 12 .40
Koncert rozrywk. 13.20 „Miłość i

gniew” — J, Osborne’a rec

(KR). 13.35 Radio-reklama (KR).
13.40 Godzina ,,W” wybiła — frag.
14.00 Wiad. 14 .05 Studio wczasowe.

15.00 Letni koncert. 15.40 Rytmy
Ekwadoru. 16.00 Wiad. 16.05 Tr.
z Rzeszowa. 17 .01 Proszę wstać sąd
idzie. 17.40 Nasz punkt widzenia.
18.10 Wiad. 18.20 Widnokrąg — wy­

darzenia. 19.00 Echa dnia. 19.15
Jak gospodarowała Europa w neo­
licie. 19.30 A Kordyliery dalej ro­
sły — aud, 21.16 Gra słynny fle­
cista - J. P. Rampal. 2130 o tycn
co na ziemi — rep. 22 .00 Z kraju
i ze świata. 22 .30 Wiad. sport. 22.33
Z wokandy. 22.48 „Prometeusz,
czyli życie Balzaka” — fragm. 23.08

Komp. tyg. — Fr. Schubert. 23.50
Wiad 24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz z Krakowa
lokalnie. 16.05 Gra zespół organo­
wy Rozgł. Krak. 16.25 Warto po­
słuchać, trzeba zobaczyć. 16.30 Ar­
cydzieła muzyczne w mistrzow­
skim wykonaniu w przerwie:
„Ścieżka czaru”.

PROGRAM III
9.00 „Pierścień z krwawnikiem”

— pow. 9.45 Karłowicz: Rapsodia
litewska 10.35 Wszystko dla pań.
11.45 „Tydzień jak tydzień” — pow.
12.05 Z kraju i ze świata. 13.M Na

warszawsko-mazowieckiej antenie
15.35 Amator przy kierownicy.
17.30 „Pierścień z krwawnikiem”
— pow. 17 .40 Pamięci Grzegorza.
Fitelberga. 18.35 Mój magnetofon.
19.00 Książka tyg.: Biesłow ,,Ludz­
ka rzecz”. 22.15 „Kolumbowie ro­
cznik 20” pow. w wyd. dźwięk.
23.00 Recytuje A. Śląska.

sób bycia — film poi. 11.15—15.00
Przerwa. 15.00 Transm. z otwarcia
Mistrzostw Europy w lekkiej at­
letyce (z Helsinek). 15.30—16.45
Przerwa. 16.50 Dziennik. 17.00 Na
warszawskich wydmach. 17.3« Re­
cenzja plastyczna. 17 .45 Ekran

Młodych (KR). 19.15 Dobranoc.
19.20 Sprawozdanie z Mistrzostw

Europy w lekkiej atletyce. 20.10
Dziennik. 20.40 Sposób bycia —

film poi. 21.35 Dziennik. 22.30 Pro­
gram na jutro.

PROGRAM II

18.30 Program dnia. 18.35 Sztuka
Etrusków — film dok. 19.15 Do­
branoc. 19.20 Alfabet miasta. 20.10
Dziennik. 20.40 Barbara 1 Jan —

film TVP. 21 .10 24 godziny. 21 .20

Program baletowy. 21.45 Fantazje
cybernetyczne. 22.05 Walter and
Connie. 22 .34 Program na środę.

Uwaga inwestorzy!
Miejski Zarząd Dróg i Zie­

leni w Krakowie, ul. Barska
12, prosi o zgłoszenie do dnia
30 sierpnia 1971 r. wykazu pla­
nowanych robót o długości po­
wyżej 30 mb., przy których
konieczne jest naruszenie na­
wierzchni ulic, dróg, względ­
nie zieleńców, w m. Krako­
wie. W zgłoszeniu należy po­
dać termin rozpoczęcia i za­
kończenia robót oraz dokładną
lokalizację. Na roboty nie-
zgłoszone w powyższym termi­
nie, nie będą wydawane ze­
zwolenia w roku 1972.

PROGRAM I

9.00 Fizyka dla nauczycieli. 9.30

Fizyka dla nauczycieli. 10.00 Spo­

MAŁA KRONIKA
• W Galerii Muzeum Teatral­

nego (ul. Szpitalna 21) czynna
jest obecnie wystawa małych
form rzeźbiarskich artystów kra­
kowskich.

• Fałac Sztuki (Pl. Szczepań­
ski 4): w sobotę otwarta została

wystawa malarstwa Marii Stud-

nickiej-Giżbert i Ireny Wachtel

Gintelowej.
• Salon Wystawowy TPSP (Al.

Róź 3): godz. 12 — otwarcie wy­
stawy malarstwa i grafiki arty­
stów USRR pt. „Malownicza
Ukraina”.

Wypadki, kraksy...
• Wczoraj do godz. 21 Ambula­

torium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
ponad 130 pacjentom Grupa Wy­
padkowa MO interweniowała wczo­
raj w 9 wypadkach drogowych •

Na ul. Blokowej doszło do poważ­
nego zderzenia samochodu „star”
ze skuterem „osa”. Kierowca sku­
tera Andrzej Pitala lat 25 zamiesz­
kały ul. Zielona 15 z poważnymi
obrażeniami przewieziony został
do szpitala • Na al. Puszkina, sa­
mochód „star” potrącił rowerzystę
Edwarda Smolińskiego zam. ul.

Zwierzyniecka 17, który doznał zła­
mania obojczyka. (s)
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